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Nota MSZ do Ambasady Francuskie!

Zapewnić bezpieczeństwo pracy
górnikom polskim we Francji

Skandalh zne warunki w kopalniach frannuskich
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Pismo sekretarza K.C. KP(b)U 
Chruszczowa 

do Prezydenta Bieruta

W A R S Z A W A  (PA P .). —  M inisterstwo Spraw Zagranicz­
nych wystosowało do Am basady Francuskiej w  Warszawie 
notę w  sprawie bezpieczeństwa pracy górników polskich w e 
Francji.

Nota stwierdza, że wiadomo­
ści w  sprawie niepokojącego 
wzrostu wypadków w  kopal­
niach francuskich, których ofia. 
rą  są często obywatele polscy, 
zw róciły uwagę Rządu Pol­
skiego.

W  dwóch tylko departamen­
tach Nord i Pas-de-Calais w y ­
darzyło się w  okresie od 1.7.48 
do 25.1.49 220 wypadków, k tó­
rych ofiarą . padli obywatel^ 
polscy. W ypadki te pociągnęły 
za sobą śmierć lub ciężkie ka­
lectwa.

M inisterstwo może podać dla 
przykładu kilka nazwisk gór­
n ików  polskich, którzy ponie­
śli śmierć w  kopalniach fran ­
cuskich na terenie wym ienio­
nych departamentów:

'  M ikołajczyk Antoni, Kw iecień  
J an (Groupe Valenciennez),
W ierciok Michał, L ipow icz Raj 
mund (Groupe Aniehe); Książ- 
k iew icz Ignacy (Groupe Escar- 
pelles), ObaroTrski Jan (Groupe 
©stricourt); Szymańskiewięz jFlo 
ria, • Lobod a1 H elena“ (Groupe 
Courrieres); Sowińsk W aciław 
(Groupe Lens) .Paruch Jan (Gro 
upe Bruay); Wojcieszek Stefan 
(Groupe B illy  - Grenay)? Rybar 
czyk Ludwik (Groupe Noeux- 
Les - Mines.). Dominiczak Leon, 
M orgiel Ffanciszek (Groupe

L:evin), Bajan  Józef (Puits 
Auchel).

Jednocześnie Ministerstwo mo 
że  podać nazwiska górników 
polskich, którzy padli ofiarą w y 
padków w  tymże rejonie w  cią­
gu zaledwie jednego miesiąca

1) Baran Józef, został zabity 
podczas pracy w  kopalni Au 
chcl, ojciec dwojga dzieci.

2) Wasiak Marian, ojciec 
czworga dzieci.

3) Janowski, zg iną ł-w  kopal­
ni Frais - Marais koło de Douai.

4) Parek Ignacy, zginął w  
Marles - Les - Mines, -ojciec 
•dwojga dźięci.

Jeśli chodzi o rejon wschodni 
Francji, to M inisterstwo może 
podać następujące wypadki:.

1) Kałużny Jan uległ śmiertel 
nemu wypadkowi w  maju 1948 
r. na kopalni Anna w  Witten- 
heim.

2) Szymfeld A lfred  zginął-pod 
czas pracy w  kopalni „Simon" 
w  Stiring Wendel w  miesiącu 
styczniu 1949“ r: pędezas- ostat= 
niej w o jn y  walczył w  Arm ii

Iskiej w e Francji.
3) Kozak Józef lat 52. zamiesz 

kały w  BollwiHer, uległ w  ko-; 
palni dnia 19.5.45 r. wypadkowi, 
który spowodował złamanie | 
krzyża-.

4)- Truchan Andrzej, lat 49, 
zam. w  Bollw iller, padł ofiarą 
wypadku, który wydarzył się 
15.L49 r. i który spowodował 
obrażenia głowy. Ojciec 3 dzieci.

5) Kasprzyk Paweł, ranny w 
kopalni Onnaing.

6) Budyniarski uległ wypadko; 
w i śmiertelnemu w  kopalni Le- 
doux - V ieux -  Conde.

7) Findka Franciszek, ranny w I 
kopalni Onnaing.

Rząd polski wyraża głęboki 
niepokój o los górników pol­
skich we Francji i prosi Am ­
basadę, by zostały zastosowane 
środki ostrożności w  celu zapo­
bieżenia temu stanowi rzeczy, 
który naraża na niebezpieczeń­
stwo życie górników polskich 
zatrudnionych w  kopalniach 
francuskich. Górnicy polscy 
przybyli do Francji na mocy 
konwencji em igracyjno -  imi- 
gracyjnej, zawartej w  dniu 3.9. 
1919, która przewiduje m in . o- 
p iekę nad robotnikami polskimi.

Z  powyżej przytoczonych jed 
nak wypadków wynika, że gór 
nicy ci nic mają zapewnionego 
bezpieczeństwa pracy, które 
każde państwo winno zagwa­
rantować ' praca jffcynf.-

Ten stan rzeczy pogarsza 
fakt, iż rząd francuski uniemo­
żliw ia tym górnikom powrót do 
Polski, co stanowi pogwałcenie 
konwencji.

Ministerstwo prosi ambasadę 
o poinformowanie o środkach, I

jakie rząd francuski zamierza 
zastosować w  celu zapewnienia 
dostatecznego bezpieczeństwa 
górnikom polskim w e Francji.

W A R S Z A W A  (P A F ) Prezy- 
dent R P  Bolesław Bierut otrzy­
mał od sekretarza Komitetu 
Centralnego K P  (b) Chruszczo­
wa pismo, które m. in. brzmi.

W ielce szanowny Towarzyszu 
Bierut!4

dniu dzisiejszym opuszcza 
K ijów , udając się z powrotem do 
krajn, pierwsza delegacja chło­
pów demokratycznej Potoki, któ 
ra przybyła do nas 14 lutego.

Na zaprosztoie uczestników

Odpowiedź Prezydenta 
aa p’smo sekr. K. C. KP(b)U Chruszczowa

W A R SZ A W A  (P A P ) W od 
powiedzi Prezydent R P  Bole1 
sław Bierut przęsła! do aekreta 
rza Komitetu Centralnego K P  
(b) U.N. Chruszczowa pismo, w  
którym  m in. stwierdza:

W ielce szanowny i  drogi To ­
warzyszu Chruszczów!

Jestotn prawdziw ie wzruszony 
serdeczną gościnnością z jaką 
rząd Ukraińskiej Socjalistycznej 
Republiki Radzieckiej oraz koł­
choźnicy Ukrainy przyjęli dele­
gację chłopów polskich ,pragną 
cych zapoznać się z osiągnięcia­
mi rolnictwa radzieckiego. • 

Wczoraj uczestnicy pierwszej 
delegacji opowiedzieli mi z głę­
bokim przejęciem i zachwytem 
swoje wrażenia, z wycieczki po 
waszym wspaniałym kraju i z 
niezapomniany cli dla nich spot­

kań z  przodownikami socjali­
stycznego rolniatwa Ukrainy, z 
kierownikami państwa i partii, 
z uczonymi i pisarzami bratnie­
go gościnnego kroju. Pragnę jak 
najserdeczniej podziękować I 
Wam, drogi Towarzyszu, jako* 
inicjatorowi tych spotkań za go i 
ścinność, z którą spotkali się! 
u was nasi chłopi. Delegaci poi i 
scy są pod wrażeniem wspania­
łych wyników zespołow ej gospo 
darki kołchoźników Ukrainy.. 
Odwiedziny u was były dla 
nich źródłem najbogatszych spo 
strzeżeń.

Będę niezmiernie wdzięczny 
za nadesłanie taśmy film ow ej z 
pobytu chłopów polskich na U- 
krainie.

Przjyjmjjęie nąszę. najgorętsze 
pozdrowienia. (—) B; Bierut

narady chłopi polscy zwiedźUl 
szereg kołchozów, stacji maszy* 
nowo -  traktorowych, przedsię* 
biorstw i  instytucji kulturoft 
nych.

W  obwodzie zaporoskim zw ie 
dzili kołchoz im. K irowa —  w  
rejon ie W ierchnie —  Chortyc- 
kim oraz Orechowska, stację ma 
szynowo-traktorową .zaznajamia 
jąc się szczegółowo z  gospodar­
ką kołchozów.

Ponadto obejrzeli dnieprow* 
ską elektrownię wodną im. L e ­
nina oraz zakłady „Komunar* 
w  Zaporożu. które produkują 
d la gospodarki w iejsk ie j nowo­
czesne kombajny '„Staliniec— €“.

Uczyniliśmy wszystko, aby 
chłopi polscy mogli jak  najle­
piej i  jak najdokładniej zazna­
jom ić się z życiem naszych koł­
chozów, stacji maszynowo-trak- 
torowych i przedsiębiorstw 
z przodującymi ludźmi naszej 
wsi socjalistycznej i na własne 
oczy przekonać się o wyższości 
w ie lk ie j zespołowej gospodarki 
nad drobnym, indywidualnym 
gospodarstwem chłopskim.

W  jakim  stopniu nam się u- 
dało, opowiedzą wam sami dele 
gaci.

Pobyt delegacji chłopów pol­
skich został utrwalony na ta­
śmie film owej. Postanowiliśmy 
nakręcić* niewielki film , który 
prześlemy wam w  najbliższej 
przyszłości.

..... -Z głębokim poważaniem- 
(— ) N. Chruszczów

M i n ,

Hanka dorobkiem szerokich mas
_ ludności Zw iązku R ad zieck iego

M O SK W A. —  Przewodniczą ey przebywającej obecnie w  Zw. 
^adzieckim delegacji polskich dzuałaczy oświatowych* —  min. 
Skrzeszewski udzielił wywiadu korespondentowi agencji TASS, 
w  którym stw ierdził m.in.:

• „Delegacja nasza wszechstron 
nie i  głęboko zaznajomiła się 

I z zagadnieniem 
j oświaty i wy- 
j  chowania mło- 
id ego  pokolenia 
]  w  Zw. Radziec 
| kim.

Jednym z naj 
ważniejszych 

| osiągnięć szko 
|ły radzieckiej 

ęą dobre wyniki uczących się. 
Uczeń i  student radziecki ma 
wszelkie możliwości, by stać się 
wszechstronnie wykształconym 
człowiekiem społeczeństwa so­
cjalistycznego, uzbrojonym w 
przodującą postępową wiedzę. 
Świadczy o tym przemyślnie o- 
pracowany program nauki, 
wspaniałe urządzenia szkół i  du 
ża ilość instruktorów.

W  przeciwieństwie do sytua­
cji na Zachodzie, gdzie istnieje 
tylko pozór możliwości nauki 
fUa wszystkich dziedzin wiedzy, 
*— w  Zw. Radzieckim o wszyst 
kich zagadnieniach oświaty de

Szpieg— dzia łączem
t o w a r z y s t w a  

n i e m f e c *  » a m e r y k a  ń s k .  

!' N O W Y JORK (P A P ) Prasa 
Amerykańska donosi, że jed- 
fcym z najbardziej czynnych 
działaczy amerykańsko-nie- 
tnłeckiego towarzystwa d la ! 
popierania stosunków handlo 
R*ych między U SA i Niemca­
mi jest niejaki Herbert Gross, 
skazany w  swoim czasie za 
Szpiegostwo i  sabotaż w  USA.

cyduje państwo, a nauka stała 
się dorobkiem szerokich mas 
ludności. .

Z w ielkim  zadowoleniem prze 
prowadziliśmy rozmowy z uczo 
nymi radzieckimi, którym rząd 
ZSRR stworzył wspaniałe w a­

runki materialne dla dalszego 
rozwoju tej przodującej nauki 
w  Zw. Radzieckim.

Jesteśmy przekonani —  powie 
dział na zakończenie min. Skrze 
szewski —  że tak bogate do­
świadczenia Zw. Radzieckiego, 
.kraju, budującego komunizm, 
będą ogromną pomocą dla nas, 
pracowników oświatowych P o l­
skiej Republiki Ludowej.

List pro?- Wargi <fo rc iia lcii i^z emiika „Prawda”

Biedami Hitlera i Goebbelsa
idą zachodni podżegacze wojenni

M O SKW A. —  „Prawda** zamieściła list do redakcji prof. 
Eugeniusza Wargi, w  którym stwierd za on m in.:

„Organy redakcji, radio i  czasopisma podżegaczy do no­
w e j wojny św iatowej rozpowszechniają ostatnio oszczerstwa o 
m ojej osobie, że jestem, jak się to mówi, „człowiekiem  orien­
tacji zachodniej**, „obrońcą** planu Marshalla.

Międzynarodowy Zw. Dziennikarzy
zgłasza akces do Kongresu Pokoju

P R A G A  (P A P ) Sekretariat 
Generalny Międ zvnarocJowe­
go Związku DziennMnrzy 
przosłał depeszę do korni t Hu 
organizacyjnego Światowego 
Kongresu Zwolenników Poko 
i u w  Paryżu, w  której zapo­
wiada udział w  pracach przy 
gotowawczych i na samym 
Kongresie. Występując w i-

mieniu dziennikarzy 23
^?.ństw. Związek podkreśla, 
że głównym jego zadaniem 
iest walka przeciwko propa­
gandzie wojennej i dążenie 
do realizacji przyjacielskich 
stosunków pomiędzy dzienni 
karzami wszystkich naro­
dów.

Przyfacieie zza oceanu
clicą przyjąć g en era ła  Franco do ONZ

Rozpowszechnianie przeróż­
nych plotek jest częścią składo 
wą przygotowań ideologicznych 
do nowej wojny. Zachodni pod 
żegacze wojenni idą  śladami 
H itlera i Goebbelsa.

Now i anglo - amerykańscy 
podżegacze wojenni powtarzają 
głupią agitację niemieckę-faszy- 
stowskich podżegaczy.

W  'celu tumanienia strych na 
rodów głoszą oni, analogicznie 
do „B litzkriegu", że można po-] 
konać Związek Radziecki z da-; 
leka, stosując tylko bomby ato­
mowe.- Każdą dyskusję nauko-j 
wą traktują oni, jako walkę | 
wrogich sił, tw ierdząc kłam li- i 
wie. że posiadają jakichś zwolen | 
ników w  naszym kraju, 
widoczne.

Takim i oszczerstwami obrzuca

ją  i mnie. K łam stwo ich w 
tym wypadku jest całkowicie 

Nie. mówiłem nigdy, że w  ogó 
le, czy też w  1949 roku nie bę­
dzie kryzysu nadprodukcji w  
U S A ., Przeciwnie, w  1946 roku 
w  zamieszczonym w  „Praw ­
dzie" artykule przewidywałem,

że kryzys nadprodukcji w  USA 
rozpocznie się nie później niż 
w  roku 1948, co oczywiście o- 
kazało się słusznym.

Pragnę jak najbardziej zdecy­
dowanie zaprotestować przeciw 
ko ciemnym aluzjom podżega­
czy wojennych, jakobym był czło 
wiekiem „orientacji zachodniej*. 
W  obecnej sytuacji historycznej 
oznaczało by to, że się jest kontr 
rewolucyjnym 1 antyradzieckim 
zdrajcą klasy robotniczej1*.

Sprawa Cu1):r/ewa

Aresztowanie -  prowokacja
Bezprawne postępowanie władz USA
NO W Y JO RK (PA P ). Nowo­

jorski sąd federalny przesłuchi 
wał dyplomatę radzieckiego Gu 
biczewa, aresztowanego bez­
prawnie przez władze amery­
kańskie, -które naruszyły przy-

Polacy z Francji 
marzej powrócić do 0'Gzyzny

W i e c  p r o t e s t a c y j n y  w  T e a t r z e  P o p u l a r n y m

N O W Y JdR K  (P A P ) W 
związku ze zbliżającą się se­
sją Zgromadzenia Generalne 
go  ONZ amerykańskie koła 
rządowe ' podjęły kampanię 
za przyjęciem Hiszpanii do 
tej organizacji.

Zastępca sekretarza stanu 
Dean Rusk oświadczył na 
zgromadzeniu nowojorskiego 
oddziału towarzystwa przy­
jaciół ONZ, że jednocześnie 
z zapowiedzianym -wnio­
skiem Polski w  sprawie potę­
pienia Hiszpanii gen. TTranco, 
na Zgromadzeniu General-! 
nym O N Z  zgłoszony zostanie, 
wniosek w  kwestii przyjęcia 
Hiszpanii do ONZ oraz unie-i 
ważnienia poprzedniej uch­

w ały O NZ z roku 1946, doty 
czącej odwołania ambasado­
rów z Madrytu.

Zdaniem Ruska „Hiszpania 
nie stanowi obecnie groźby 
dla pokoju“ . _____________

W Teatrze Popularnym we Wro 
cławiu odbył się wiec, zwołany 
•przez OKZŻ, w którym klasa ro 
botnjcza Wrocłewia wyraziła sta 
•nowozy protest przeciwko decyzji 
■rządu francuskiego, odmawiają­
cej podpisana um&wy repatria­
cyjnej z rząd j n  polskim.

PoseJt^Kramsrz w imieniu 
OB^ZZ powołał do prezydium 
przedstawicieli partii w osobach 
ob. oh. Geragi (PZPR), Kamiń.

\u rkow ie  iic »a  się

Lekcje pod wodą
G D AŃSK (P A P ). Wybudowa 

ny w  Gdańsku w  ciągu ostat­
nich miesięcy, doświadczalny 
basen dla nurków został urucho 
miony w  dniu 14 bm.

Pierwszy wszedł do napełnio 
riego wodą basenu nurek — La 
budda, który następnie wraz z 
kolegami zademonstrował po

raz pierwszy w  Polsc*, podwod 
ne elektryczne spawanie i cię­
cie metali. W  zorganizowanym 
kursie, mającym na celu szkole 
nie tym  najnowocześniejszym, 
sposobem rozbierania i napra-j 
wiania wraków i innych pływa 
jących obiektów bierze udział 
15 nurków.

ski ego (SL), Urbańskiego (SD), z 
Francuskiego Ruchu Oporu — ob. 
Zdcaję i ob. Kawę, z Ligi Ko_: 
•biet -r-. ob. Burową i ob. Mali­
szewską oraz kilku przodowni­
ków pracy.

1 sekr. OKZZ ob. Tarnopolski 
scharakteryzować- krótko dzieje e_ 
•mlgracji pilskiej we ’ Francji, 
zmuszo%ej do opuszczenia kraju 
przez rządy sanacyjne i endeckie 
a wyzyskiwanej przez burżuazję 
francuski. „Teraz powiedział 
mówca kiedy w kraju rządzi ro 
botnjik i chłop nie taiożemy poz­
wolić na to, aby nasi rodacy pra 
cowali dla obcego kapitału1'.

Po przemówieniach .przedstawi 
cieli wszystkich ugrupowań poli­
tycznych i Francuskiego Ruchu 
Oporu ob. Kramarz odczytał re­
zolucję protestującą przeciwko 
stanowisk rządu francuskiego i do 
magającą się zmiany ustosunko­
wanie do ©prewy repatriacji Po 
•laków z Francji. Przyjętą rezo- 
duoję wysiano do ambasadora 
BTxejncji w Warszawie j sekreta*

sługującą dyplomatom nietykal 
nosc.

Dyplomatę dostawiono do są­
du w  kajdankach. Gubiczew 
podkreślił w  złożonym oświad­
czeniu bezprawność jego aresz 
towania, przypominając, że przy 
sługuje mu prawo korzystania z 
nietykalności .dyplomatycznej* 
Aresztowanie nazwał on prowo 
kac ją, mającą w  pełni określo­
ne cele.
« Gubiczew stwierdź®, b t na 

skutek bezprawności całego pro 
cesu, nie zwrócił się do żadne­
go z adwokatów, celem jego 
obrony. W odpowiedzi sędzia 
zakomunikował, że wyznaczy 
adwokata z urzędu.

Na tym posiedzenie sądu od­
roczono do następnego dnia.

Sun-Fo kfadł
b ę d ą c  p r e m i e r e m

N O W Y JORK. (P A P ) —  Z 
Nankinu donoszą, iż b. pre­
mier Kuomintangu Sun-Fo, 
uważany za jednego z naj­
bardziej zaufanych ludzi 
Czang-Kai-Szeka, postawio­
ny zostanie w  stan oskarże­
nia w  związku z nielegalny­
mi posunięciami finansowy­
mi.

\
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Bolka o „czerwonych szpiegach
I bajeczne zarobki p. Moiietla

Korespondent ;a A -5I dla *S!ovo Polskiego*

• Waszyngton, w  marcu
Sensacyjna prasa amerykańska 

łubu je się w  olbrzymich tytu­
łach. Im większy tytuł, tym więk 
sza szansa, że czytelnik kupi 
towar, czyli, gazetę. Aby litery 
tytułu’ mogły być duże, słowa mu 
atzą być jak najkrótsze. Niektó 
re  gazety mniejszego formatu* da. 
Ją tytuł z  kidflou krótkich słów, 
■aółmujący całą pierwszą stronę.

Czy przy takim systemie może 
być lepszy tytuł, n iż „RED SPY“ ? 
Słowa te oznaczają po angielsku 
^czerwony szpieg4'. Oba słowa 
aą krótkie i dobrze piieszozą się 
w  tytułach. A  poza tym — cóż 
za kapitał polstycTny! Ody się 
pisze o czerwonych szpiegach nie 
trzeba już pisać o wzrastającym 
bezrobociu i o innycłr tego ro­
dzaju przykrych sprawach.

Biedny Thomas
Do niedawna naczelnym doste 

■wcą bajeczek" o czerwonych szp:e 
gaah dla prasy-amerykańskie;’ 
był „koo®resmen“ , czyli , czło­
nek Izfcy Reprezentantów J. Par 
neli Thomas, były przewodniczą 
cy Komitetu Badania Działalno 
ści Antya^nerykaóskiej według, 
urzędowej tej^ninológii, a foktycz 
nie kierownik najbardziej na­
przód wysuniętej fórpoozty faszy 
emu w Stanach Zjednoczonych.

Thomas dobrze zmhłr 'tfótJtonikę
dziennikarską.# Wifcdżtał, Kifedy i
ilu „czerwonych szpiegów^* trze 
ba dostarczyć gazetcirn. Miał nie 
wyczerpane źródła — pisarzy, 
artystów, uczonych... Niestety, 
(tak zapewne rozumuje niejeden 
ctfnerykańs&i redaktor) Thomaso­
w i powinęła się noga. Udowod­
niono mu przestępstwa, natury] 
kryminalnej. Umiessc®eł bowiem 
na swej państwowej. g J4śc:e. plac 
fikcyjne nazwiska a całkiem nie 
fikcyjne pobory nieistniejących 
urzędników brał do kieszeni.

Na razie Thomasswi nie stało 
się nic .zlęgo. Proces jego został 
odroczony już po raz trzeci. Ale 
nie bardćo wypada teraz „dema 
rfkować" czerwonych szpiegów 
na podstawie oświadczeń Thoma

Wielkorią ca Japom* 
Miejsce- Thcfnasa zajął z wła 

taej inicjatywy g"<&i6rał Douglas

Mac | Arthur, wielkorządca Ja­
ponii z ramienia Stanów Zjedno 
czjonych, odpowiednik .. japoński 
generała Clay^a. Mno -  ,.,Ąrthtfr 
także nienawidzi;, „czerwonych 
saplegów,f, a mówiąc mniej óbra 
zowo — jest nie mniejszym fa­
szystą niż wspomniany Tłuimas 

Przed dwoma tygodniami u- 
rzędnicy Mac -  Arthura nade­
słali z Japonii większy ładunek 
,.czerwonych szpiegów". Było to 
sprawozdanie składające się z 
32.000 słów I zawierające rzeko­
mo rew e lac je 'o  działalności ra­
dzieckiego wywiadu w Japo-nili 
do października 1941 roku. Na 
czele wywiadu jakoby stał Nie­
miec dr. Richard Sorge — jak 
podała prasa, — wnuk sekreta. 
Iza Marxa. • Cel tego ostatniego 
i/zczególu był oczywisty: tor ju ż  
story Marx widocznie też ’ był 
szpiegiem.

nach dzienników. U milionów 1 
czytelników pozostało wreżenie, 
że zJiów działają „czerwoni szpie | 
dzy", a o to 'władnie chodziło. |

Taktyka se1csua!!na
Zresztą Mac - Arthur , nie dnł 

za wygraną i rozpoczął atak z in­
nej strony. Nie dalej jak  wczo­
raj korespondent lrpoważnego“ 
dziennika '„N ew  York. Times" do 
niósł w depeszy z Tokio, że udo 
stępniono (mu dokumenty świad 
czące o przygotowanym przez je 
poóskiah komunistów zamachu 
stanu. Wystarczy uważnie prze­
czytać te rzekome wewnętrzne 
■instrukcje partii komunistycznej, 
aby od razu zrozumieć, że jest 
to beznadziejnie głupi falsyfkat, 
spreparowany w kwaterze Mac- 
Arthura.

Z?cytuję tylko jedno zdanie: 
„...Oddziały kobiece powinny u- 
żywać taktyki seksualnej,.. nby 
zdobywać anty-komunistów’*... 
Gdybym nie widział tęgo na wła^ 
snę oczy nie uwierzyłbym, że po

Pracowity żywot
w służbie ludu

ważne gazety drukują tego rodzą 
ju bzdury.

Zaroltki p. MołłeMa
Przejdźmy na zakończenie z 

krabńy bajek do rzeczywistości 
waszyngtońskiej. Największą sen 
sacją jest tu wyrok sądpwy, przy 
znający* niejakiemu • p. -Jamesowi 
Moffettowi sumę 1.150.000 dola­
rów tytułem odszkodowania od 
firmy Arabian Ałmerican Oil Co. 
(słynnej ^Aramco*4, decydującej 
o polityce USA na Bliskim 
Wschodzie). Sąd uznał za udo­
wodnione twierdzenie Moffetta 
że podczas wojny wykorzystał on 
znajomość w kolach rządowych, 
by uzyskać dla Saudii Arabii kre 
dyty w wysokości 425 milionów 
dolarów, a starała się o te kre­
dyty rd4fL króla Ibn Sąuda z Su- 
dii. Arabii właśnie firma „Aram- 
co‘‘,-. o

Taka jest rzeczywistość wa­
szyngtońska. Nic dziwnego, że 
gazety- amerykańskie wolą pisać 
°~ T^-z^wonych , szpiegach*4, niż 
ćTltSrupcji w  stoi-cy USA.

Grzegorz Jaszuński

TL «ro r !»H s lt iea :»  frontu pp»«*y
S z e r e g  s p r o s i o « ? ń

Po ogłoszeniu tego perfidnię, 
preparowanego . sprawozdania 
Mac - Arthura, sprostowania po 
sypały się pąk z rogu obfitości. 
Agnes Smedley, jedna z zaatako 
wanych' ‘ dz;ennikerek. oświadczy 
ła, że nigdy nie była szpiegi m  
i  zagroziła postępowaniem sądo 
wym w obron iesw ego T<łobrego 
imienia. Drugi" dziennikarz, oby 
watel angielski, wolał opuścić 
Stany Żjedńoćżóńe^a sprzed ^yy 
jazdem fcakże. ogłosił energiczne 
sprostowanie, Kitiku polityków a. 
merykańskich, nie r‘chorujący oh 
na uraz ,,czerwonych szpiegów' 
zwrófciłó uwagę na fakt, że je­
ś li‘W e t -R ic h a r d  Sorge 'był ra 
dzieckfm' Szpiegiem przWfwkbJG 
ponii, to prżec-eż działał '>n tak 
że na korzyść' Stanów -ZjednO-' 
czonych, czyli wówczas współpra 
co wał z Mac-Arthur clm

Po kilku dniach ukazały się 
trzy sprostowain-a. Departamentu 
Armii i kwatery głównej Mac- 
Arthura, które sprowadzały się 
do tego. że raport został ogłoszo 
ny *jprzez pomyłkę", • że prze­
ciwko Agnes Smedley nie ma 
żadnych dowodów i £e wojsko 
przyrzeka, „iż więcej nie będzie" 
(dosłownie!). A le wszystkie te 
sprostowania ukt^ały się, jek to 
zwjsfelpjjJ^y^Yji, t_na dalszych stro-

WrocłaWski świat pracy 
rozpoczął obecnie riowy etap 
sWej . działalności: walkę o 
przedterminowe wykonanie 
planu na rok 1949 i Planu 
Trzyletniego. Bazą dla tego 
nowego etapu był Czyn Kon-* 
gresowy, którego imponujące 
wyn iki zreasumował na I-ej 
Konferencji M iejskiej PZPR  
i-szy  sekretarz .K M  PZPR  
ob Geraga.

Czyn kongresowy unienił 
r.ystem produkcji w  fabry­
kach wrocławskich. Był .on 
odpowiedzią świata pracy na 
plan Marshalla. W iele fabryk 
w  okresie Czynu kongresowe' 
go .podniosło wydajność o 10 
proc. na roboszo-rgodzinę. Fa­
bryka farb i lakierów  pod­
niosła wydajność z 31,5 kg 
na godz. na 51,4 kg. Wartość 
produkcji n.a godz. w  Fabry-. 
ce Mydła podniosła się wed­
ług cen w  złotych przedwo­
jennych z 14,86 na 17 zł.

Nastąpiło masowe przystę­
powanie do współzawodnict­
wa praejr. Ilość fabryk, w  któ 
rych odbywa się współzawod 
nictwo pracypodniosła się z 
6 na 30; Wysuwają się na czo 
łó nowi przodownicy pracy 
jak A lfred  Kuras i Paw lic­
ka w. Pafawagu, Anna Bąk 
w  Fabryce Sztucznego. Jedwa 
biUi Robotnicy w  Fabryce 
Pomp  ̂Skrzydełkowych czy 
Fabryce Fajans ów z aj mu j ą 
kierosmicze stanowiska.

Czyn kongresowy dokona­

ny został dzięki daleko po­
suniętej racjonalizacji pracy. 
W  tym okresie złożono w  Bi u 
rach Planowania 390 wnios- 
sków racjonalizacyjnych z 
;\y(’ocławskich zakładów pra­
cy, Racjonalizacja ,przyniósją 
w ielk ie oszczędności w  Rafi­
nerii M etali Kolorowych

Ogółem ' w  Czynie kongre­
sowym 15 zakładów .wrocław 
skidH, o. 1'6-tysięcznej/załodze 
rdbotniozej,,, cjgiło krajowi 
zwyżkę produkcji 
1 miliarda 496 milionów zł.

Po  wprowadzeniu nowych 
norm, współzawodnictwo 
trwa nadal. W  Pafawagu, 
gdzie dawnym 300 proc. nor­
m y odpowiada obecnie 100 
proc., 119 robotników wyra­
bia po 120 proc. normy, a 16 
osiąga 200 proc. normy. 
Wśród nich W ójcik osiągnął 
215 proc., M ikielski 203, So­
ja 195 proc. W  Fabryce W o­
domierzy wysunęli się na czo 
ło Misiak (180 proc.), Karpiń­
ska (171 proc.). i  Springer 
(170 proc.).

Obecnie - rzucono hasło 
„K to  szybciej, kto taniej, kto 
lepiej". Każdy członek partii 
ma brać udział w e współza­
wodnictwie. Musi być prze­
prowadzona planowo ~ .akcja 
■oszczędnośctowar^^kcjS fal 
realizowana "fest-przez walkę 
z absencjami i przez tworze­
nie brygad awaryjnych, któ­
re w  błyskawieżnym tempie 
nanrawiają maszyny i zmniej

szają do minimum postoje. 
Organizacje partyjne kontro­
lują plany produkcyjne i w y 
suwają swe kontrplany. ‘ Za­
kłady konfekcyjne wprowa­
dzają nowy ruch dwufazo- j 
wy. Skraca, się cykl produk - 1 

cji. O skuteczności tych ak­
cji świadczy fakt, że w  Fa-, 
bryce Sztucznego Jedwabiu, 
zaplanowano 20 milionów zł i 
oszczędności. Organizacja parj 
tyj na wystąpiła jednak z 
kontrplanem, który przew i­
duje 90-milionowe oszczędno 
ści.

C y fry  te świadczą, że we 
wrocławskim świecie pracy • 
duch kongresowy trwa i po­
tęguje się. ( z g ) ________________[_

Władze carskie wyznaczają na* 
grodę za głowę Swierdłowa. W  
roku 1906 zostaje on skazany na 
3 lata więzienia. Po odbyciu ka_, 
>ry aresztowano go ponownie i  
zesłano do kraju Narymskiego* 
Następne 8  lat życia Swierdłowai 
wypełniła uciążliwa walka rewo* 
lucjonisty. Był kilkakrotnie are^ 
sztowany przez carskich żandar^ 
■mów.

W r. 1917 przybywa do PiotftS 
gradu, skąd wkrótce wyjeżdża na* 
Ural, gdzie organizuje miejscową' 
konferencję bolszewicką. W kw iet 
niu 1917 r. na Wszechrosyjakiej 
Konferencji Partyjnej Swierdłow 
po raz pierwszy spotyka się z  
Leninem, zostaje członkiem C.K4 
1  zaczyna pracować, jako sekre. 
tar-z Partii. 1

Uzyskuje teraz szerokie pole 
dla wykazania swych talentów; 
organizacyjnych. Wespół z Leni* 
nem i  Stalinem kieruje ruchanif 
a gdy Lenin, prześladowany przez 
Rząd Tymczasowy, musi przez 
pewien czas ukrywać się, Swier­
dłow jest prawą ręką Stalina w 
kierownictwie partii.

Po zawarciu pokoju brzeskiego 
Swierdłow zostaje jednym z pier 
wszych organizatorów państwa i  
jako najbliższy współpracownik 
Lenina i Stal-na opracowuje za^ 
sady nowej konstytucji. •’

W ostatn-jm roku swego życia. 
Swierdłow z niewyczerpaną ener. 
gią przygotowuje kolejny V I I I  
Zjazd Partii. Wyjeżdża z Moskwy, 
do Rygi, Mińska. Piotrogradu ii 
Charkowe W marcu r. 1919 po­
wraca do Moskwy. Zapada w tyłmi 
.czasie na zdrowiu. Długoletni' 
więzień i zesłaniec nie oszczędza 
się, bagatelizuje chorobę: miałże^ 
by ulec jakiejś ..hiszpance'4, czyj 
,gryp ie " gdy tyle czeka roboty?].

...,Spłonął w pracy nad budo^ 
wą partii i państwa** —- pow iej 
dział po jego zgonie Stalin.

Mianem Swierdłowa nazwane 
zostało miasto Jekaterynburg 
(Swierdłowsk) — wielki ośrodek 
przemysłowy Uralu oraz jeden z  
okręgów Uralu (Swlerdłowskajaj. 
Obłast), kraju zdobytego przez 
Swierdłowa dla rewolucji.

W pamięci ludu radzieckiego 
Swierdłow żyje jako symbol cał­
kowitego oddania na rzecz ludui 
i jego sprawy.

Maciej Gruszczyński

B t r r b a m  O l s z e u / s k o

Grunwald Matejki odnowiony
Po 10 latach przerwy, 15 lipca. 

tego roku otworzy się „Zachęta’* 
i w  tej samej sali, na tym sa­
mym miejscu znowu ujrzymy 
„Grunwald0 Matejki. Stwierdzi 
my że „Grunwald** nie* zmienił 
się.*

A  przeć:eż... zmienił się nie do 
poznania. 4 lata temu był na pół 
zbutwiałą płachtą, na której za 
tarły się barwy i linie..

Przywrócenie „Grunwaldowi* 
dawnej świetnośfci w  państwo­
w ej pracowni konserwacji za­
bytków w  Warszawie jest nie 
tylko ’ doniosłym wydarzeniem 
kulturalnym. Jest to przede wszy 
stkim rewelacja naukowa na 
miarę światową.

k  1 ®H U l i ?  M H W  s m - I j b  w tw g&&w / i t c r w  
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W śród  i ta len tó w

—  Wszystko zależy od kierów 
cy  — m ów i ob. Zygmunt Dobi- 
jański, miesiąc temu jeszcze 
kierowca autobusów, dziś już 
kierownik referatu dochodzeń 
stacji P K S  przy ul. W olskiej 64 
w  W arszaw ie .! wyjaśnia:

—  W  zużywaniu paliwa naj­
większą, niemal wyłączną rolę 
gra ustawienie odpowiedniego 
punktu zapłonu (delka), silnika 
i  zaworów (wentyli). "To przędę 
wszystkim  daje motorowi w ła­
ściwą moc i  pozwala osiągać du 
że oszczędności. Najlepszym 
przykładem mogą być wyniki, 
m ojej służby :w  - PKS-Te. . .rjikt 
przecież nie będzie twierdził, że 
w  ciągu 4 lat doęisy w a ło  mi sta 
le  szczęście...

Norm y zużycia benzyny wyno 
gzą u nas 31 litrów  na 100 kih. 
Ja na tym  dystansie spalałem 
21 —  23 Itr./osiągając 30 proc. 
oszczędności w  stosunku do nor 
my. Na zasadzie kilkoletniego 
doświadczenia twierdzę, że do­
b ry  kierowca, dbający o w óz,—  
jak o...' dziecko w  przedszkolu 
—j zawszę może zaoszczędzić na 
paliw ie, tak jak ostrożnie pro­
wadząc autobus, oszczędza opo 
ny, dętki, resory itp.

Pamiętam, jeździłem  kiedyś 
z czechosłowacką wycięężką po 
całej Polsce. Prowadziło się Wóz 
nie tylko szosami ale nieraz 1 
po bezdrożach, wprost w  tere­
nie... Mimo to nie miałem ani 
jednego defektu, ani jednego 
opóźnienia. Czechosłowacy nie 
skąpili m i przy rozstania witra­
żów  uznania... Zresztą niedaw­
no jeszcze, k ieru jąc ; „Leylan. 
dem", nie dotykałem w . .ogóle 
gum w  ciągu pełnych 6 miesię­
cy.

:— Marnotrawstwo w  zw yk­
łym pojęciu tego słowa w  
PK S -ie  —  być może —  nie ist­
nieje. A le  istnieje niedbalstwo. 
W alczymy z tym bezwzględnie. 
Jak tę walkę prowadzimy? ‘

U jęliśm y po prostu w  normy 
życie i pracę całego wozu. V7Óz 
musi być w  odpowiednim, prze 
pisowym terminie oczyśzczony, 
smarowany, przeglądany itp. 
Świeca, jeżeli nie ma mechanice { 
nych uszkodzeń, powinna w y ­
starczyć na 20 —  30 tys; km jaj. 
dy, w  zależności oti marki. Taki 
samo każda inna'część ̂ utobusu 
ujęta została w  normę pod 
względem  czasu trwania i wydol 
ności. Za pijaństwo, a nawet 
tylko ,nietrzewo$ć kierowcy pod

Przy ul. Komuny Paryskiej; we 
Wrocławiu mieSśei feię Dom * Dzie 
cka, prowadzony ' pr2ćz RTPD: 
dom sierot i półsierot. Bezdomne 
dzieci robotników i rol/ników 
znaidują tu swój prawdziwy 
dom, opiekę I'mólaność nauki,- eó. 
do chwili całkowitego usamodziel 
hienia się.

— Niedawno • — * “bbjaSnla ob. 
Dąbrcwdka, kierowniczka Dci;y.u 
Dziecka, — nasza wychowanka 
Zosia. Pacuła, którą skończyła 
szkołę krawiecką i wy sal a za imąż 
za listonosza, dostała od nas wy 
prawkę: opuszczała przecież swój 
dom... ..

Dom zamieszkuj e 79 dziewcząt 
w wiekiU'’ ‘od 4 ' dti 20 la t'' f e'T&0 
chłopców od 7 również do 20 lat

Ponad 20 typów szkół wrocła w 
stóich reprezentują wychowanko, 
wie Domu RTPD’  szkoły 1 pow­
szechne; średnie, zawodowe, • li­
cea krawieckie,.' spółdzielcze, ■ pe 
dagogiczńe, -meohaniozne, piasty 
czne, szkoły rzemiosł artystycz­
nych, pieflęgnlersk;e. .imuzyczne... 
Wybór typu sa&koły I selekcja 
dzieci następu/C wg. zamiłowań, 
a jeśli chodzi o dzieci młodsze — 
Dom zasięga porady Instytutu Hi 
gleny Psychicznej we Wrocła­
wiu, stale będąc z nim w kon­
takcie.

N IEZW YKŁA CZWÓRKA 
RODZEŃSTWA

W świetlicy ktoś gra na piani 
nie. Lekko 1 bez wysiłku płyną 
miękkie tony.

— Może Jaś Pacuła, a może

Jędruś Nowakowski — objaśnia 
ob. Dąbrowska. — Obaj chodzą 
do sakoły chopinowskiej we Wro 
cławiu.

Wśród dzieci bowiem jest dużo 
uzdolnionych: do 'muzyki,- Śpie­
wu, deklamacji, rysunków, ma lar 
siwa. OKZZ niejednokrotnie 
zwraca się o wydelegowanie ze 
społu świetlicowego ‘ Domu Dzie­
cka na. organizowane po wsiach 
imprezy artystyczne.

Czwórka rodzeństwa Szozerbic 
kich ze środowiska •• robotnicze­
go: Henryk, Michał, Celinka i  

najmłodsza 9-cioletnia Jadzia — 
ito dzieci specjalnie uzdolnione. 
4 jasne główki — Celinka trzy­
ma Jadzię z® rękę. Najstarszy 
Henryk pełna rolę opieśkiiha • gro 
madki. Natura wyposażyła je 
bardzo szczodrze: w talenty i u. 
rodę. Sieroty utrwalają i potęgu 
ją wrodzone zdolności pracą . i 
pilnością. Mają jeszcze (rałędsze, 
rodzeństwo pod Warszawą: 6. 4 
l 2 latka. Dom Dziecka wkrótce' 
sprowadzi je  do siebie.

Henryk Szczerbicki uczy się w 
szkołę wodomierzy. Na zdolniej­
szy ohyba jest lĆLletai Michał: 
najlepszy uczeń 11-latki RTPD, 
dwukrotnie tam nagrodzony, jak 
również. nagrodzony w bursie. 
Pociąga go bardzo malarstwo, Ce 
lónlka tdikże chodzi do 1 1 , - 1  atk i 
na ul. KlęczQ:owską i zdobyła 
nagrodę. Wysoka blondynka o 
piwnych oczach — zdradza zdoil- 
nośd rysunkowe.

— Oni wszyscy ślicznie rysują 
— objaśniają mnie koledzy 
Szczerbickich, dumni z  ich uzdol

nień. I Zenek Dytkowski także.
Zenek Dytkowski, sierota po 

rolniku, uczy się w gimnazjulm 
^elektrycznym, bo jak powiada, 
ma zamilowani.e. do „majsterko- 
wapia". Tu na odmianę — ciem. 
na głowa i cidnne oczy, tylko j 
uśmiech ten sam: szczery, miły, 
chłopięcy.

W PŁYW  PICCASA 
I OSIĄGNIĘCIA W PRACY 
Zenek rysuje i pisze do gazet 

ki ściennej, która dawniej zwa­
ła się „Łobuz*, a teraz „ Znicz'*. 
Zenek jest pod wyraźnym wpły 
wem Picccsa: widzę nawet -kla­
syczne <.ko w siatce linii, ale Ze 
ńek potrafi s&wnież rysować 
„normalnie"-. Niektóre jego pra­
ce (taniec huzara z demą lub 
gra na skrzypcach) zadziwiają 
swobodą i opanowaniem techni­
ki rysunkowej. ,

Można podziwiać zdolńości, ale 
jaszcze więcej uznania trzeba 
■mieć dla wysiłku pracy, Władzio 
Kapusta li-letmi . sierota, syn 
szewca, gdy w. 1045 r. znalazł 
się w Domu Chłopców, był a na! 
fabetą. Koledzy trochę pokpiwa 
li, z niego. Ą!e Władzio — cichy, 
skromny, zamyślony- chłopiec 
pod opieką Domu rozwinął się, 
jak młode drzewo na właściwym 
gruncie. Czyta, pisze' i  uczy się 
dalej w podstawowej szkole dla 
dorosłych przy ul. Świ9 tackiego. 

— A  jak idzie nauka?
Z matematyką trochę cdężko. 

Historia najlepiej. A le gdy tylko 
t chęć, to eię wszystko zro­

bi... — dodaje z mocą Władzio.

On* też ma uzdolnienia: do sto 
larki. Aż się uśmiecha na wspom 
nienie stolarki: „Przyjemnie ko 
ło drzewa pracować11.

Wiesio Piwowarski, warsza­
wiak z ul. Grzybowskiej, ma za 
miłowania sportowe i pociąga 
go żeglarstwo.

ZN AK I SERCA
W świetlicy zastałem chłop­

ców nad dziwną robotą: białe
kartony twardego pepieru, meta 
lowe, rylce... Dzieci punktują ar 
kusze pismem Brarlle^a.

— Piszemy książki dla dzieci 
'niewidomych z AJęi^ Kasztano, 
wej-. Ballady^ sonety Mickiewi^ 
cza, wiersze Konopnickiej i pod 
ręcznik 'języka polskiego dla 
3-ej klasy. Dziewczynki też pi­
szą. W przyszłym tygodniu zanie 
siemy książki do Dcimu Niewido 
mych i założymy u nich samo­
rząd.

Tadzio1 Ptóśta, uczeń państwowe 
go gimnazjum budowlanego, kie 
ruje tą trudną pracą.

Patrzę na znaczone rylcem kar 
tony — znaki serca s:erot, któ­
re znalazły swój d<rn. Myślę o 
ich pracy, .uspołecznieniu, nauce, 
zdolnościach, talentach... Rozwi­
jają się I rozrastają, wydarte nę 
dzy, .opuszczeniu 1  zaniedbaniu.

— Dobrze wam się mieszka, w 
bursie? *— pytam chłopców, wie 
dząc z góry, co mi odpowiedzą.

— W  bursie? W bursie? To 
przecież jest nasz dom, nie bur. 
sa.

JT. Konopkówtut

Nigdy i nigdzie dotychczas nid 
j  odnawiano tak zniszczonego o- 
1 brązu, jek „Grunwald". Światów 
! wa literatura fachowa nie- zna wy, 
padku podobnych uszkodzeń łf 
nawet nie zna odpowiednich me 
tod naprawy.

Polscy konserwetorzy podjęli 
się bardzo trudnego ' zadania. Mul 
sieli pójść pionierską drogą śmiał 
łych eksperymentów, opierając 
się wyłącznie na własnej wiedzy; 
i doświadczeniu. W najgorszym' 
razie . Grunwald** pozostałby wi 
etanie, do- którego doprowadziły) 
go koleje wojny. W najlepszymi 
— ' odzyskałby całą okazałość.

Zadanie odnowienia obrazu u-, 
trudniło i to. że po -p ie rw s ze j 
wielkiej wojnie światowe? n ie­
fortunni opiekunowie zamalowali! 
grubo cały spód olejną farbą. 
Nie było również nowego płótna} 
do podklejenia. Niezszywane 
płótno musiało mleć wymiar o j  
brązu (4,2fyn x 9,83 m). Wresz­
cie niezbędna była odpowiedniej 
sala, którą w 1945 r. w  zmiszęzoi 
nej Warszawie znaleźć było nie 
łatwo.

„Grunwaldem** zaopiekowali 
się: prof. Lorentz i  prof. Zachwal 
towicz Restauracji . - podjął się 
prof. Marconi z całym sztabem 
swoich współpracowników, <ot 
głos doradczy poproszono prof* 
Rybnikowa, konserwatora slyn«f 
nej Tretinkowskiej Galerii w  MO 
skwie.

Trudno wymienić wszystkie 
zdobycze kilku lat żmudnej pra. 
oy. Trzeba jednak wspomnieć 
dwa sukcesy laboratorium w 
yZachęcie": skonstruowanie apaJ 

ratu rentgenowskiego do prze* 
świetlenia obrazów oraz ^pfeęjeLi) '■ 
hego filtru do lampy k w a rc o w i

Wykonania filtru nie chciałai 
się pod ąć żadna wytwórnia. vf 
Europie. Powstał on w Państwo 
wych Zakładach Optycznych. Za^ 
kład Fizyki Uniwersytetu War-( 
szawskiego potwierdził jego naj^ 
wyższą jakość.

Równie doniosłe są wyniki b® 
dań chemicznych l nowe odkryj 
cia z zakresu techniki maler* 
stwa. Na wysokości zadania sta* 
nął także przemysł włókienni* 
cży, wvkonując na jedynych w  
Polsce 5 — metrowych krosnach 
w Tomaszowie płótno odpowied 
niej wielkości i jakości.

Żadne ogniwo współpracy nie 
zawiodło. Przeciwnie, na każdynt 
odcinku wzbogacono wiedzę fa* 
chowa o nowe, twórcze odkry* 
cia. Toteż odnowienie ,,GruniwaI 
du" jest ważne nie tylko dla na 
azego kraju. „Grunwald** będzie 
figurował we wszystkich dale* 
łach o konserwacji zabytków, aj 
wyniki pracy w warszawskiej 
,aZachęcie" przyczynią, eię do 1x4  
ratowanie wielu innych dziel 
światowego dorobku kulturalna*

Dnia 16 marca 1010 roku 
iduarł Jakób Swierdłow. Jeden 
z najwybitniejszych * działa­
czy, organizatorów i kierowni­
ków partia -bolszewickiej i pań­
stwa radzieckiego,. najbliższy 
współtowarzysz Lenina i Stalina, 
przewodniczący Wszechrosy jakie 1 
go Centralnego Komitetu Wyko­
nawczego Rad, sekretarz C. K. 
Partii Bolszewickiej.

Swierdłow urodził eię dnia 3 
czerwca 16S5 r.. w  Niżnym Now- 
gorodzie (obecnie Goikij), jako 
syn ubogiego grewera. W r. 1901 
rozpoczyna dzaaJalność politycz­
ną w ramach ruchu socjaLdemo- 
kratycznego, w tym samym jed­
nak roku zostaje aresztowany po 

1 raz pierwszy za udział w demon­
stracji na. cześć G&rkiego. - .
I Latem i -jesienią 1905 r. Swier­
dłow pracuje w Kazaniu a potem 

1 na ■Uralu, tworząc, jakC „tow. 
AhdrejM radę deputatów robotni- 
czy<?h w Jekaterynburgu i  przy­
gotowując zbrojne powstanie. W 
okresie pierwszej rewolucji ro-j 
syjskiej (1935—1907) organizuje 
ruch .robotniczy na znacznej prze 
strzeni kraju w reionje Permy, 
Jeilcaterynburga, Ufy itp.

Anłiietn ł

Z samochodem fn k  z dzieckiem
czas prowadzenia autobusu, 
zwalniamy od razu .1 beż odszko 
dowania.

Za dobrą, sumienną pracę — 
premiujemy wysoko. Za każdy 
litr zaoszczędzonej benzyny kie 
rowca otrzymuje 40 proc. ceny 
rynkowej, a w ięc — '32 ż ł pre­
mii. Za ropę <przy silnikach 
Diesla, na które stopniowę prze 
chodzimy, jako na oszczędniej­
sze) ptemia wynosi nawet 50 
proc. ceny rynkowej.

—  Mogę dodać, że • moje pre­
m ie miesięczne w yn os iły  stale 
12— 13 tys. zł —  końezy z uspra 
w iedliw ioną dumą ob. Ddbijań 
ski; ' • ; 'r  t -"•• •

J. K. W.
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Daniel Krzeptowski wygrywa

Memoriał ś .p .  Br. Czecha
V/ czwartym 1 ostatnim dniu za­

rod ów  o M em oriał ś. p. Bronisła­
wa Czecha — rozegrano slalom w  
dolinie Jaworzynki n a  trasie około  
600 m, przy różnicy wzniesień ok. 
150 m, na której ustawione było  
63 bramek. W arunki terenowe, z 
uwagi na topniejący ^n ieg , były  
trudne. Ze zgłoszonych 36 zawod­
ników —  startowało 25, a konku­
rencję ukończyło 18.

Slalom w ygra ł niespodziewanie 
Samek Gąsienica M ieczysław (Gw ar 
d:3 — Wisła), uzyskując łącznie 
czas 2:48,4; 2) Bachleda Curuś
(SNPTT) 2:52,2; 3) popieluch (H K N ) 
2:58,0; 4) Dziedzic (H K N ) 3:04,5; 5) 
Gąsienica-Ciaptak (SN PT T ) 3:06,2; 
6) Szczepaniak (SN PTT ), 7) M aru­
sarz St. (SN PTT ), 8) W awrytko Jó­
zef n  (SNPTT), 9) Nowak (PKLin), 
10) Daniel Krzeptowski (SN PTT ).

w  wyniku czterech konkurencji 
cswórmeczu, pierwsze miejsce za­

jął Daniel Krzeptowski, z łączną 
sumą punktów 58,00, przed Dziedzl- J 
cem —  58,45 pkt. 1 Kwapieniem  —  
83,61 pkt., W awrytką n , Gąsienicą-' 
Ciaptakiem 1 Kulą. I

Grandys wycofał się ze slalomu 
1 zdekompletował w  ten sposób 
drużynę H K N . j

W  klasyfikacji drużynowej pozo 
stała tylko jedna drużyna,, miano­
wicie SN PTT , która w  składzie: 
Krzeptowski, W awrytko II I Gąsle 

•nica-Ciaptak zajęła pierwsze m iej­
sce, z łączną notą 323,29 pkt. W  
klasyfikacji zespołowej SN PT T  z 
możliwych do zdobycia 84 pkt. uzy 
skało 40, a pozostałe zaś zdobyli: 
H K N  —  20, „Gwardia** —  „W isła"  
— 17, H K N  (Bielsko) —  4 i A ZS  
(K raków ) —  3.

Kierownikiem  slalomu a zarazem  
wyznaczającym trasę by ł Jan L f- 
powski, sędziowali lnż. K. Schile, 
m gr Ustupski 1 Fr. Madryla.

We W rocław iu odńęciz e  s>ę
f nai m*slrzoslw fo!ski

W  dniu 20 marca w  nadchodzącą 
niedzielę o godz. 12-tej w  Hali Lu­
dowej odbędzie się decydujące 
spotkanie o tytuł mistrza Polski w  
koszykówce męskiej pomiędzy 
Z ZK  Poznań a YM C A  - Łódź. D ru ­
żyny te w  mistrzostwach ligi ko­
szykowej zdobyły jednakową ilość 
punktów i dopiero spotkanie w ro­
cławskie-rozstrzygnie, która z nich 
jest lepsza i komu przypadnie za­
szczytny tytuł mistrza Polski.

Drużyny wystąpią w  następują­
cych składach:

Z ZK : Grzechów lak, Kasprzak,
Jarczyński, Kolaśnlewski, Śraig.el- 
sk:. Matysiak, Bayer, Fęglerski.

. Łój i Gałka*.
YM CA: Dowgird, Ulatowski, Z :e - 

1 liński, Barszczewski, Maciejewski, 
Soboczyński, K oćaw ski, Limono- 
w.cz, Zejm o i Kuięąza.

Ze WzgLędu na wysoki poziom, 
- jak i reprezentują obie drużyny, 
s; spotkanie zapowiada się b. clcka- 

w  c- ‘n&pewno dostarczy dużo emo 
c;'l zebranej publiczności. Zachęca­

my publiczność wrocławską, aby  
tłumnie przybyła na ciekawe te 
zawody i zapoznała się z tym pięk 
nym sportem.
‘ Organizacja zawodów spoczywa 

| w  rękach W ojew . Urzędu Kult. Fi­
zycznej, a więc mamy pewność, że 
pod względem organizacyjnym i 
sportowym impreza wypadnie lmpo 
nujaco. (r)

Malczewski —  m łody szer­
m ierz A ZS  —  zainteresował ka 
pitana sportowego PZS, który 
zajmie się specjalnie jego  nie­
przeciętnym talentem.

K a  d i o
I Warszawa — Praga

‘t  . 9  '

i Mecz siatkówki żeńskiej między 
i W arszawą 1 Pragą zakończył się

I zwycięstwem drużyny polskiej 3:2 
(15:2, 13:15, .12:15,- 15:10, 16:14).

W  drużynie W arszawy wyróżniły  
I się: Wojewódzka, .Gnglish i Toma- 
| szewska. W  drużynie Pragi: Dosta- 
i lova i M :rov cka. N a  meczu obec- 
* ny był prezydent Pragi — Vacek.
) W idzów około 2.000.

V. ieSk; sukces g i«i nastyozek polskich
II 2 wstyd przespać z GSM

Mecz gimnastyczny między, Pol­
ską 1 Czechosłowacją trwał pełne 
sześć godzin.

Zawodniczki polskie przegra ły  w 
stosunku 406,6 p k t. na  422-5, co jes t  
dużym  sukcesem , ponieważ Ich 
przeciwnikiem była reprezentacja 
o!imp'Jska Czechosłowacji, która 
przywiozła z Londynu złoty medal.

N a jle p ie j wypadł s ta rt P o lk i  'R a ­
koczy, która zajęła grzede miejsce 
za mistrzynią* olimpijską Honsovą 
i doskonalą Srenovą. -Druga Cze- 
srka wyprzedziła Polkę tylko o 5 
setnych punkla. Najlepiej dla Po­
lek wypadły ćwiczenia na kółkach,

gdzie przegrahó zaledwie różnicą 
1,3 punkta.
Ostatecznie wyniki wyglądały na­

stępująco: H onsova, S ren ova  (C S R ) 
R akoczy  (P ) ,  M ille rov a  (C S R ), K u r  
ków na (P ) ,  M isakpva (C S R ) i  D ę ­
b icka  . (P ).

csa -  Szwec a 3:3

%  z j e m

Czarni (Nowa Ruda) zmienili ńa i 
zw ę  na Zw iązkowy K lu b - Sporto-j 
w v W łókniarz Nowa Ruda.

Walbrzyrki Górnik zrzesza w  tej 
chwili k luby: Chr*bry, Victoria,
KarM, l G*Vnlk Wałbrzych. .

Na terenie Świdnicy j  nastąpiła 
fuzja klubów Elektryk Swlebodzl 
cc. PW U T T  Ząbkowice I Metalo- 
w.ec (Świdnica) pod nową nazwą 
ZS M ETAL  Świdnica.

Również na terenie Wałbrzycha 
nastąpiła fuzja klubów Z M P  Jed­
ność (Kuźnice Świdnickie), D ru­
karz (Wałbrzych) i Błyskawica (Jed 
lina Zdrój). Sfuzjowane kluby bę- 
dn występowały pod  nową nazwą I

- 17 M AR C A  49. C ZW A R T E K  .
5,10 Sygnał 5,15 Streszcz. wladom. 

por. 5,so Konc. por. dla świata pra  
cy 6,00 Gimn. por. 6,10 Dzień. por. 
6,30 Muz. 6,50 Program  dnia 6,55 
Muz. 7,00 W iadom . dzień. por. 7,20 
Przegląd prasy stół. 7,25 M uz. . sjw 
P oradnik prakt. 8,10' Muzt *6,30 „ Da 
leko od M oskwy4';- powieść 8,55 
Muz. por. 9,00 „Opowieść o Chopl 
nie" 9,15 Inform . ogólnop. 9,20 
Skrzynka PC K  9,30 Wszechnica Ra 
dlowa 9,50 Program  dnia 11,40 Aud. 
dla przedszkoli 11,50 Muz. rozrywki
11.57 Sygnał 12,04 W iadom. pofc 
12,29 Koncert solistów 12,45 Aud. 
dla wsi 13,10 Przerwa 14,30 Recital 
fortepianowy. 14,50 W iadom. wrocł.
14.57 Inform . Radlof. Przewód.
15.00 Inform acje Polski Płd. 15,15 
Aktualia 15,25 Muz. 15,30* „Mówim y  
ze sobą", pog. 15,50 Muz. . popul
16.00 Dzień, popolutln. 16,30 „Archi 
pelag ludzi odzyskanych" nowieść 
16;50 Pog. naukow a' 17,00 Modest 
Musśorgski 17,45 Poradnik jęz. 18,00 
Wszechnica " Radiowa 18,20 Muz. 
popul. 18.30 „N a  muz. f a l i " ' 19,00 
Rozmowa St. Wygodzkiego z Lesła 
wem Bartelskim na temat „K w ia­
tów Polskich" J. Tuwim a 19,15 
Konc. Historyczny Roku Chopin.
27.00 Dzień, wlecz. 20,20 d. c. Konć. 
Chopin. 21,45 Montaż słuchowisko­
w y  pt. „Paryż we k rw i". 23,00 Ost. 
wiad. 23,10 Aud. st.-muz. 23,55 Pro  
gram  na jutro. 24,05 Hymn.

W Poznania rekordy
W  meczu pływackim  W arta — 

San. wygranym  przeż San. 96:94, po 
bito trzy fekordy Polski.

Cichońskl (W ) przepłynął 100 m 
st. klas. w  czasie 1:16,2. D rugi re ­
kord ustanowiła sztafeta żeńska 

Sanu m ając na dystansie 5V50 m 
st. do w . czas 3:21,5. W arta m iała 
drugie miejsce 1 czas lepszy od re­
kordu . Polski 3:27,6.

W  meczu piłki wodnej San pobił 
W artę 4:3.

.Y4SIO.\A najlepsze
warzywne, kwiatowe i  polne 
w  dużym asortymencie ze sprzę 
tu- 1948 r. poleca firm a <- 

„Z IEM IO PŁO D Y*4 
Wrocław, Pomorska 11/13. 

Dojazd tramw. 0,1, 2,6, 8 i  10.
K  955

Pracownia  
bielizny męskiej

W RO CŁAW
ulica

Gen. H. Dąbrowskiego 23 m. 8 

Dojazd tramw. 0,2,9, 10,15,16 
1836

G E S 4 R O L
Formalinę 40% Gumi Treganthe 

kupimy Poznań, Dominikańska 7 
Wytwórnia Chemiczna K  1061

ZS  Związkowiec W ałbrzych. /
Zatwierdzono zmiany nazwy 

ZM P  Lubań na ZS  Związkowiec w  
Lubaniu.

W  poczet członków D O Z P N  przy  
jęto Z S  Gwardię Lwówek I zali­
czono sekcją piłkarską do róźgry  
wek o mistrzostwo klasy B . pod- 
okręgu Jelenia Góra. Na podsta­
w ie zbadania nowych okoliczno­
ści zmieniono karę nałożoną na za 
wodnika Ogniwa Kanię (6 miesię­
cy) na 4 tygodnie (w g  paragrafu  
124a). Anulowano także karę 6- 
miesięcznej dyskwalifikacji zawód  
nikowi Kosturklewiczowi (Ogni­
wo) (r)

A  K^aTowTi Polne 
gHorontoiiiine/ jakości polecas

Po"sLa Spółdziellnia Nasienna
.-Spółdzielnia roln. -  handl. z odp.. udz.*w Poznaniu

OD9Z9AŁ WROCŁAW — telefon 29-62
Sklep detaliczny i hurtowy — Stalina 94 K  935

/'o CLLiąkou/an.e
Skladtmy tą drogą scTdeczne po_ 
dąlękowan;e  dszkilftym nrlicjan - 
tom z posterunku V I Komisa­
riatu M.O. na Biskupinie Kpr. 
podchor. C zach orow i W ład ysta . 
w o w i i  mil. M azu rk iew iczow i T a ­
deuszow i, za to że w  nocy z 23 
na 2 4  lutego dzięki swej energii 
i odwadze w 30 min. po dokona, 
nej kradzieży ujęli włamywacza 
wrez z łirpjjaa, ratując nas tym 
samym od niepowetowanej stra­
ty.

Z .  Krokayowie 
Wrocław 

ul. Wyczółkowskiego 23
1840

. ... ..i podatko­
wą Nr. 2 na nazwisko Józef W oj 
ciechowskl. K  1187

Technik budow lan ;
poznany w „K.I-P.Je**, który 

rozstał się ze mną w dniu 1.1. 

bór o godz. 18 — wzywam Pana w 

niesłychanie ważnej sprawie. Od. 

wołu.ę dwff~ostatnie słowa. Pro- 

szę przyjść koniecznie. M. 1651

| Ogłuszeni a arotinfel
LUKRECJĘ — SA P O N IN Ę  zaku­
pimy. W ytwórnia Gaśnic. Łódź. 
Więckowskiego 2 Z .____________K  1040

Z A K Ł A D  pogrzebowy „Concordia** 
Traugutta 35 wykonuje, tanio so- 
lldnle, szybko.___________________  1702

PR A C Z K A  poszukuje prania w  do­
mach prywatnych, ul. Mochnackle 
go 15 m. 1. 1337

M EBLE  różne najtaniej kupisz, naj 
korzystniej sprzedasz. Stalina -131 
sklep. 654

W A R S Z A W A  i Dom y — place — 
w ille  — mieszkania spółdzielcze 
sprzedaje — kupuje: Krężel, No­
w ogrodzka" 42. ____  K 1121

SP R ZED AM  maszynę krawiecką 
„Singer'* pianino czarne „Flesch- 
her“. Zgłoszenia „Słowo Polskie  
pod „Fleschner**. 1841

U W A G A ! Nowootwarte warsztaty 
samochodowe F-m a „Silnik*1 P rze - 
lazły M . 1 Ska, W rocław , uł. - gen. 
Prądzyńsklego N r. 29 przyjm uje  
wszelkie roboty w  zakresie samo­
chodowym, szybko t gwarancja. 
________________________________  1845
SPR ZED AM  motocykl ZGndapp 200 
cm. W rocław  -  Krzyki, Porzeczko­
wa 7. '  1856

D Z IE R ŻA W Ę  młyna wodno -  elek­
trycznego wydajnością 20 met. od­
stąpię z powodu choroby. Zgłoszę 
nla. „Słowo Polskie*' pod „m łyn".

K  1180

Z A K U P IM Y  natychmiast: 22 szt.
łożysk stolkowo -  rolkowych SKF  
N ł  32214. O ferty nadsyłać: Centra­
la Zaopatrzenia Materiałowego 
Przem ysłu Naftowego, K raków , 
W ybickiego 10._________________ K  1190

Z G U B IO N O  książeczkę wojskową, 
kartę rozpoznawczą, odcinek zamel 
dowanla, W rocław  Grabiszyńska 
90/7, pozwolenie wydane przez Za­
rząd M iejski na zbiór cegieł. P a - 
luch Jan.________________________  1834

U N IE W A Ż N IA M  zagubioną legity­
m ację Związków Zawodowych na 
nazwisko W ojtyna . Stąnjsław,,. Kur-* 
kową 25 m/26. _______ 1647

Z G U B IO N O  kartę rejestracyjną  
R K U  wydaną Inowrocław  M atu- 
szak M arian, W rocław.__________ 1854

U N E W A Ż N I A M  zgubioną kartę 
RK U , świadectwo Szkoły Wieczora  
wej na nazwisko Kruczyński Piotr.

1853

Z G U B IO N O  ' odcinek, zameldowania 
na nazwisko K ru lik  Józef, gm. Ka 
tarzyn._______________________________ 1857

ZG U B IO N O  kartę rejestracyjną 
R K U  Iwiczna, odcinek zameldowa 
nią, dowód osobisty, nazwisko N o - 
culak Franciszek. W rocław , Cybuli 
sklego 22.____________________________1858

D>re!*c a Przem ysłu M iejscowego w leSen iej G ó n c

WYTWÓRNIA WYRttBOW METALOWYCH
Kowary, Unii Lubelskiej 4 3 , tfelelon 175 

z a  w  a d a m ia ,

ż e  p r z y | m u je  z l o m  o ł o w i a n y
(zu żyte  plom by); d o ' przerobu  na p lom by n ow e okrągłe

Term iny i warunki dostawy do uzgodnienia bezpośrednio z 
Zakładem. '  K-1163

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną kartę re 
jestracyjną R K U  Radom oraz Inne 
dokumenty na nazwisko Kusio An  

ii, Brzeg, Kamićnna 7. K  1182

Z G U B IO N O  kartę R K U  Brzeg na 
nazwisko Kłosowski W ładysław, 
Kopanie._________________________ K  1183

Z G U B IO N O  kartę R K U  Tarnów. 
-Gancarz Jan, Lisia Góra. K  1184
U N IE W A Ż N IA M  dowód osobisty, 
fotografia, kartę rejestracyjną  
RKU. G łogów na nazwisko Stani­
s ław  Kuczaj.____________________ K  1185
U N IE W A Ż N IA M  dowód, zameldo­
wania Nowa Sól na nazwisko Teo 
fil Andruchowicz. ~ K  1188

U N IE W A Ż N IA M  dowody zameldo­
wania N ow a Sól na nazwiska 
Joanna Ignasiak, Agata Kw iatkow ­
ska. K  1186

Z G U B IO N O  kartę ~ rejestracyjną  
R K U  W arszawa na nazwisko Sta-' 
niewicz Bolesław, Jelenia Góra.

K  1196

Z G U B IO N O  kartę rejestracyjną  
R K U  N ow y Sr/cz, H ryńczuk Jan, 
Leąnica.___________________________ K  1194

Z G U B IO N O  cdcinek zameldowania, 
kartę rejestracyjną R K J  Legnica, 
zaświadczeń e pracy, legitymację  
Z Z  i świadectwa moralności,____ G o­
mułka Stanisław. ______ k  1 193

Z G U B IO N O  legitymację Z Z  Muzy­
ków Nr. 432/34 na nazwisko C w ar  
Feliks Jer^y, Legnica._________ K  1I9J

Z G U B IO N O  dowód osobisty, kartą 
repatriacyjną z USRR, na nazwisko 
Genowefa i Adam  Fikus, W ał­
brzych;_____________________________K  1161

U N IE W A Ż N IA  się zgubioną pieeżąt 
k ę 'z  napisem: „Gospodarstwo U n i 
wersytetu W roc:awsklego Buko­
wiec, pow  ' Jelenia Góra, tel. 250 
Kowary, Konto 221/27 KKO, oddz. 
K o w a ry . -__________________  K  1199

Z G U B IO N O  kartę rejestracyjną  
R K U  Opoczno nr. 2080, na nazwi­
sko Chmal Stefan, Szklarska P o - . 
r{foa. _____________  K  11S6
U N IE W A Ż N IA M  zagubione wszyst 
kie dokumenty, na nazwisko Z a - 
liwska Halina, Sobieszów, Szkol- ■ 
n* 3-___________   K  119"

2 U R ZĘ D N IC ZK I, znajomość księgo  
wości, pisania na maszynie, przyj 
mą pracę od 1 kwietnia. O ferty  
pod „biuralistki"._____________ ie6i

M ŁO D A  reprezentacyjna, matura, 
szuka pracy biurowej, poprowadzi 
sklep. Zgłoszenia „Słowo** „Refe- 
rencje**._______________ . 4842

P O S Z U K IW A N Y  natychmiast księ­
gow y specjalista kosztów własnych. 
Fabryka Baterii. W rocław , u l , . ŚŁ -«  
korsklego 28. k  1140

PR ZEDSIĘBIO RSTW O  państwowe  
poszukuje wykwalifikowanych ku­
charzy z praktyką do lokali i-e j 
kategorii. Zgłoszenia: Dział O gło- 
czeń** pod „3C50“

SP Ó ŁD ZIE L N IA  Gai-M etal, Zm l 
grodzka 105 przyjm uje do przewal- 
cowywanla metale kolorowe. 1814

W Y T W Ó R N IA  konfekcji damskiej 
(płaszcze w  Poznaniu poszukuje  
pierwszorzędnego przekrawacza (tyl 
ko wykwalifikowanej siły) na do­
brych warunkach. Oferta PA R  —  
Poznań „Przekrawacz**. 1839
G O SPO D YN IĘ  domową uczciwą 
przyjmę. Świadectwa. W arunki do 

e. Daszyńskiego 30/5.___________1843

POM OC domowa potrzebna natych  
miast. W arunki dogodne. Zgłosze­
nia do „Słowa Polskiego" pod ,,Mal 
żeństwo". - 1844

Stalina 131 Owocarnia godz. 15—18. 
P O T R ZE B N A  pomoc domowa z go­
towaniem, dw oje małych dzlecL 

1846
PO TR ZE B N A  pomoc domowa, W r o ' 
cław -  Zalesie, Paderewskiego 2 
Nowicki. 1850

P R ZE D S T AW IC IEL A  rutynowane­
go na Dolny Śląsk z siedzibą w e  
Wro?iaw*u poszukuje prywatna  
W ytwórnia G Jan tei ił metalowej. 
Zgłoszę* a „W spólnota" Kraków^ 
Płac Wszystkich Świętych 8 dla  
„207",_________  ; K  1139

K U R SY  samochodowe Wiśniewski 
W roćl_w , pi. Engelsa 11 (Legnicki) ' 
Sw iai p ra jy  —  zmzka._________ K  491

-TK2YPÓKÓ TQ W ”  ~ m'-?szkanie w y - ' 
gody, zamienie Jelenia Góra na 
W rocław  P fe . iy_ „Słowo Polski-; 
Jelenia G ira . . K  1146

MIEbZvC J^LA 5 wzgl. 4-pokojowe­
go w  .•er* m .-n  poszukuję za zw rr- 
tem ^ ' l ó w  remontu. O ferty kic- 
row d f do „S łow a Polskiego" pod 
N r. 1830.____________ 1838

POKOJU  nlekrępującego na dwa  
popołudnia tygodniowo w  śródmie­
ściu poszukuję. Oferty pod Nr. 
„48" „Słowo Polskie" 18*8

STU D EN T  poszukuje pokoju sublo 
kators’ !~go. Zgłoszenia „Słowo Pol 
sk le" pod „Student**._____________1849

PO SZU K U JĘ  pokoju umeblowane­
go okolica Rynku za d obrym 'w yna  
grodzeniem. Odpowiedź ..Słowo Po* 
skle" pod N r. „44**._______________1850

PO SZU K U JĘ  . pilr.ie mieszkania 
śródmieście „Słowo Polskie" pod  
„Blisko- tram w aju^_______________ 1860

Z A M IE N IĘ  trzy pokoje z kuchnią 
centrum na dwa z kuchnią, z w y ­
godami. Zgłoszenia Blałoskómicza  
5/2. “ K  1179

W IL L Ę  jednorodzinną, sad pod 
Gdynią, zamienię na taki obiekt ’ 
lub  mniejszy Jelenia Góra, okoli­
ca. Zgłoszenia: Jeleniogórskie Sio , 
w o Polskie „Lilia"._________ - K  1195

O SZCZERSTW O przeoiw Opiekuno 
w l Społecznemu Kowalukow i Jano 
w l zamiesrkalemu. W rocław , Mon  
te Cassino 5/4, cofam jako n’ezgod- 
ne 1 przegra, ara W ł. Szpadt. 1851

P R Z Y B Ł Ą K A Ł  si** .reier. W iado­
m ość. Żeromskiego 63 m. 6 godz. 
18—20. Po . tygodniu przechodzi na 
. własność. * '  ’ 1856

kim i  szczupłym oficerem Gest. po, zmierzającym w  spo­
sób całkowicie wyraźny ku niemu.

—  H err Georg Krall? Nicht wahr? —  brzmiało py-« 
tanie.

Darewicz zrobił minę zdziwioną i potwierdził. Zażą­
dano od niego dokumentów. Dri^cyir.i rękami w yją ł port 
fe l z zaświadczeniami oraz swój łotewski paszport za­
graniczny, prawidłowo zaopatrz jny  w e wszystkie potrzeb 
ne w izy  i stemple. Próbował coś wyjaśniać, protestować: 
nic to nie pomogło!

Oficer skinął głową na kogoś, kto stał za nim. W y- 
, siedli. Po chwili, kiedy pociąg wolno ruszał w  dalszą dro 
g^, peronem ku wyjściu kroczył z walizką w  ręku nie-: 
doszły kurier N r  13. Obok niego szli z rękami na fute-; 
rałach pistoletów dwaj gestapowcy. Publiczność z respek 
tem robiła im  drogę, kiedy wychodzili przed stację i  sia-< 
dali do otwartego samochodu.

Przez chwilę Darewicz myślał, że śni, ale szybko 
oprzytomniał wobec najbliższej perspektywy, która 
glądała przerażająco. Znał to już na pamięć z  opowiadań! 
badanie, tortury, śmierć —  lub też, w  najlepszym razie,: 
długie lata więzienia.

—  Ktoś. zdradził! A le  kto? —  myślał gorączkowo* 
Darewicz. —  Mniejsza z tym  zresztą! Co robić?

Posadzony obok kierującego samochodem oficera go* 
rączkowo zaczął kalkulować. Samochód szybko pomknął 
prowadzony wprawną ręką. Siedzący z  tyłu Niemiec w y- 
jął z  futerału broń i położył ją  sobie na kolanach, co Da** 
rewicz dostrzegł kątem oka.

•d c j)

SŁOWO POLSKIE N r 74 Sir t

Podchorąży  Stanislau Darew icz ntc może po ją ć, k to  p tzy czy n ił się 
&-> zwolnienia po z więzienia. Po przybyciu do P o ry ta  zgłasza się 

niejakiego O rłow skiego  l razem  na p różn o  starają się rozw iązać tę  
ta jem nicę O rłow ski tłumaczy k o led ze , że w „H ote lu  de Regino**; 
Odzie mieści się polsk ie  dow ództw o, n u  ma zw yczaju  troszczenia się 
o rodaków, k tórzy  popad li »r tarapaty

Trzeciego dnia podróży po południu pociąg zbliżał się 
do Olsztyna i Darewicz zaczął myśleć o wydarzeniacn, 
które muszą wkrótce nastąpić. Spokojny i zamknięty w 
sobie, młody inżynier uczuł lekkie podniecenie. Prze* 
młodość zaprawiony do ścisłego, matematycznego rachun­
ku, do operowania świętymi zasadami mechaniki, czuł Tc- 
raz wzruszenie zupełnie jak przy pierwszej próbie z m - 
Wym samochodem Czy długie obliczenia i staranne prace 
doprowadzą do przewidzianego wyniku? Czy nic nie za­
wiedzie w  planie paryskim, w  zawiłej kombinacji tajnych 
poru czeń i  w  organizacji kontaktów podziemnych poprzez

A le  na taką właśnie okoliczność Darewicz również 
posiadał instrukcję: jechać dalej, do Kowna. Szedł w ięc 
wolno z powrotem do swojego wagonu pogwizdując z <*i- 
cha melodię, która mu się wbiła w  uszy jeszcze w  kom­
panii. N ie  od razu zdał sobie sprawę z tego, że melodią 
tą jest tamta —  zabawna, podchorążacką, zuchwała...

Uśmiechnął się wchodząc na stopień.
Jednakie uśmiech z miejsca zgasł, a i melodia się 

urwała, kiedy zetknął się już w  środku wagonu z wyso­

fronty i  granice? Czy nie znajdzie się wobec tego w  sytu­
acji nieprzewidzianej lub niebezpiecznej?

Pociąg już biegł wśród pierwszych domów sporego 
miastami wreszcie wtoczył się na dworzec. Stosownie do 
zapamiętanej instrukcji Darewicz wyszedł na peron i skie 
rował się do-stacyjnego bufetu, gdzie zażądał papiero­
sów. Kupował je  długo i z  namysłem, jednak nikt spo­
śród licznej publiczności nie zdradzał najmniejszego za­
miaru zbliżenia się do niego, nikt również nie dawał mu 
żadnego znaku. V

ProSfiHty o teciiim*s!rzii!
wota a  m łodzi szerm ierze W roc ław ia

Onegdaj podaliśmy wiadomość 
o nadspodziewanym sukcesie 
szermierzy wrocławskiego A ZS  
którzy zdobyli na mistrzostwach 
drużynowych Polski drugie m iej j 
sce w e florecie. Jest to sukces1 
niespodziewany, ale zasłużony.

Szermierka wrocławska praco 
wała bodajże najsolidniej ze 
wszystkich gałęzi sportu. Na saj 
lach treningowych zawszę było 
rojno od młodzieży. Trzeba 
wziąć pod uwagę i to, że zarząd 
okręgu nie dysponował dosłow­
nie żadnymi pieniędzmi do tego 
stopnia, że o 10 tys. zł potrzeb- j  
nych na wyjazd drużyny trzeba1 
było starać się u zaprzyjaźnio-

DoJtronofok! na jlepszy 
Pogoń mistrzem  
Polski w szabli

Decydujące spotkanie o tytuł ml 
strza drużynowego Polski w  szab­
li między „Pogonią" a „Leg ią " nie 
przyniosło rozstrzygnięcia 1 za koń 
czyło się wynikiem  remisowym 8:8 
przy równej Ilości trafień 59:59. 
„Pogoń" została jednak mistrzem, 
ponieważ w  poprzednich spotka­
niach zdobyła większą, ilość „zwy­
cięstw . '

W  meczu „Pogoń" —  „Leg ia "  
zwycięstwa odnieśli d la  „Leg ii"  
Fokt 3, Dobrowolski 3, Brzezicki 1 
W ójcicki po l. D la  „Pogon ił" So- 
bik  — ._4, Zaczyk —  2, Nawrock i l 
W ójcik —  po l;
. „Pogoń" zdobyła na własność za 
trzykrotne mistrzostwo Polski w  
szabli, puchar przechodni P Z S . .

W  M oskw ie  bawią czołotoi ten i­
siści w ęgierscy . P ie rw sze  spotkanie  
z  zaw odn ikam i ra d z ie ck im i skoń ­
czy ło  się sensacy jnym  zw ycięst­
w em  gospodarzy  4:2.

nych z szermierką Zw. Sporto­
w ych  i ludzi prywatnych. W ice 
m istrz Polski i cztery inne klu 
by wrocławskie pragnące zazna 
jom ienia z szermierką swojej 
młodzieży (było na przykład 
zgłoszenie 40-tu kandydatów z 
ZM P i z jednego z klubów 
szkolnych) korzystają do dziś 
dnia z  bezinteresownej opieki i 
pracy byłego olimpijczyka inż. 
Suskiego. K ilku  jego  uczni rów 
nież bezinteresownie uczy mniej 
zaawansowanych kolegów. Może 
znakomity wynik osiągnięty na 
mistrzostwach Polski skłoni ref. 
sport? O K ZZ lub W U K F  do za­
angażowania na stałe do'W roc!a 
w ia zawodowego fechtmistrza. 
Znaczyłoby to dla Dolnego Ślą­
ska umasowienie tego sportu.

•  •  *
W konkurencji szablowej wroc 

ławianie przegrali z Leg ią  war­
szawską, w  której startuje ze­
spół olimpijski w  stos. 6:10 i 
ostatecznie uplasowali się na 
zaszczytnym piątym  miejscu.

W  rewanżowym międzypaństwo­
wym spotkaniu hokejowym Czacho 
Słowacja pokonała Szwecję -w - sto­
sunku 3:2 (1:1,*1:1, 1:0).

B ram k i— dla CSR zdobyli: Za - 
brodsky — 2 1 Bozinak,



Występuje Rada Wojewódzka
aby poprawić zaopatrzenie w żywność

) Q  Nie mogła pomieścić sala 
4m Balcera studentów "WSH, toto 
trzy przybyli na zebranie spra­
wozdawcze swojej Bratniej Po­
mocy. Rzeczowa dyskusja objęła 
całokształt prac zarządu. Poziom 
gej był wysoki. Obradom przysłu 
<ch!wał się rektor prof. dr. Kamil 
6tefko.

ę j  W swoich wspaniałych zbio­
rach posiada Ossolineulm moc pa 
tmiątek bo Słowackim, toteż za 
powiedź zorganizowania wystawy 
iw eęfcną rocznicę' urodzin poety 
•łwywoła-la zainteresowanie w ca_. 
tej Polsce. Wystaw® otwarta • bę 
idzie w gmachu Biblioteki Osśoli 
meum (Szewska 3.7) dnia 3 kwiet 
nią o 12 w południe i trwać bę- 
łizie 2 tygodnie.^
i ^5 Dwaj murarze jpiotr &ui- 
o?ycki i Marian Grądzki znaleźli 
kosztom. iości i oddali je  Skarbb 
vi Pańs+wa zastrzegając sobie 
,żmaleźne“ . Przedmioty oddali 13 
taldzieraika z^sz«ego roku i do 
e ’ pory nie mogą się dowiedzieć, 
{o słychać z całą sprawą, bo in­
stytucja, która odebrała przedmio 
jty nie troszczy się już o nich.

Q  Z'ożyl ślubowanie wojewoda 
Szłapczyńaki, jako nowy członek 
.Wojewódzkiej Rady Narodowej, 
(przewodniczący poszczególnych 
klubów zadeklarowali wojewodzie 

• jpomoo i współpracę.
: o Dyrektor Drukarni Uniwer­
syteckiej Jan Kugl-in wystąpi na 
►jutrzejszym Czwartku Literackim 
fe odczytem p. t. „Estetyka ksiąz 
fci". Zebranie odbędzie-się — jak 
te wyki e — o M  w lokalu przy :| 
■{placu Nankiera 7, 2-gie piętro. 
l> O  Fenomenalne pod wjeluj 
Hvzględami Morze Kaspijskie zo_ , 
fcaczymy na pokazie filmowym 
V3ziś o godz. 18 w lokalu Klubu ■ 
fTPPR (Rynek 6, 1 piętro). Film 
^poprzedzony będzie prelekćją na 
jtęn. seni temat wygłoszoną przez 
łngr. Komara$ w  ramach cyklu

„Poznawajmy ZSRR'*. Wstęp 20 
złotych.

Q Wszystkie członkinie S. L, 
we Wrocławiu otrzymały komu­
nikat że 18 marca o godz. 16 w 
lokalu przy ul. Kujawskiej (2-gie 
piętro) odbędzie się konfererić^a 
kobieca z udziałem przedstawi, 
cielki Wojewódzkiego Zarządu 
SL. Obecność obowiązkowa.

Q  Dziecinne „Trzewiczki Szczę 
ścia“  .'jutro nie będą już przed­
stawieniem zamkniętym. O godz. 
16,30 w Teatrze Popularnym mo 
gą oglądać sztukę wszyscy. Do­
chód przeznacza się na rzecz od 
budowy szkół we Wrocławiu!

Q  O twórczości Lermontowa u- 
rządza jutro odczyt Akademickie 
Koło TPPR  w  sali im.- LOng- 
cha»r$p§ tynwer^ytet). Prelekcję 
o godz. 19- wygłosi prof. dr; J. 
Pogonowski, a utwory wielkiego 
poety recytować będą członko­
wie Koła Slawistów%U. fa.

O  Tow. Przyjaciół kołnierza 
urządza dziś obchód 3-ej rocznicy 
swego istnienia. W sali reprezen 
•tacyjnej Klubu Oficerskiego od­
będzie się o jfodz. 17 koncert a 
po koncercie — zabawa. Jutro 
o godz. 10 w lcikąlu własnym (K. 
Szymanowskiego 7) odbędzie się 
sprawozdanie z  działalności połą 
czone z  dyskusją.'

Q  Rzucaniem grochu o ścianę 
okazały się apele Straży Pożar­
nej i upomnienia prasy t aby na 
strychach, i  poddaszach nie roz­
niecać ognia. Nie nauczyło ostroż 
nośoi parę pożarów we Wrocła­
wiu. Niedawno zagrożony by ł1 
spaleniem gmach Szkoły Pielęg-; 
niareik przy ul. Wrońskiego. Przy 
ćżyhą groźnego pożaru było o-j 
■gniskp rozpalone na stropie przez 
robotników P. P. B. Dwugodzin 
•na walka z  pożarem prowadzona 
przez dwa oddziały Straży Pożar 
nej zdołała* gmach uretfwać Nad 
zór Budowlany powinien wkro­
czyć w  te sprawy.

Ojoc»vć op ieką  k rw iodaw ców

2 5 0  litró w  krwi
uratowało chorych wrocławian

od śm ierci
— Co robicie, gdy zajdzie na­

gła potrzeba transfuzji?
Mamy stały zapas krwi od 

2 do 2,5 litra grupy 0 i  grupy 
A. Krew grupy 0, którą można 
wpompować każdemu człowie-. 
kowi, bez wzglądu na to, jaką 
on posiada grupę —  jest najwię 
cej poszukiwana.

— Dużo macie krwiodawców?
—  W chwili obecnej 227 czyn 

nych, t.zn. takich, którzy są na 
każde zawołanie.

W przedpokoju siedzi kilku 
krwiodawców. Z-Jozmowy z ni 
mi dowiadujemy, się, że dawa 
nie krwi specjalnie ich nie osła 
bia i  chętnie dawaliby więcej, 
tylko doktór nie chce na to po­
zwolić ze względu na ich zdro­
wie. Dawcy mówią również, że 
otacza się ich zbyt małą opieką.

Warto by tę sprawę rozpa­
trzyć, krwiodawca bowiem to 
człowiek, ratujący bliźniego od 
śmierci. (Jur.).

planu rozprowadzenia kontyngen 
tów.

W dyskusji, która wywiązała 
się nad sprawozdaniami, poszczę 
gólni mówcy poddali surowej kry. 
tyce działalność instytucji dystrry 
bucyjnych, wysuwając równo­
cześnie wnioski, które w przy­
szłości mają doprowadzać do po­
prawy istniejącego stanu rza?zv.

Z wyjaśnień, udzielonych przez 
poszczególnych przedstawicieli 
PĆH Zw. S. Oh., Centrali ̂ Mięs­
nej i' Centrali Rybnej wyn:ka że 
■w obecnej chwili zarysowuj i  się 
)uż’ poważna poprawa na j*e>n- 
•ku zaopatrzenia, ąsś zaobser vo_ 
wane niedociągnięcia nie zawsze 
powstawały z .  winy odnośnych 
przedsiębiorstw. -

Instrukcje prezesa MRN

1200 przedstawicieli Komitetów Blokowych
staje do pracy d la  d o b ra  m ieszkańców m iasta

Na sali teatru Energetyk zebra­
ło  się wczoraj na pierwsze 
zebranie 1200 prezesów i»w lcepreze  
sów  Komitetów^ Blokowych. Wśród  
obecnych, można by ło  zobaczyć 1 
urzędników 1 robotników. ,

W  . referacie o-Kom itetach B loko- 
w ych przewodniczący M R N  Paszkę 
powiedział: 

ijArtykuł 1 statutu wydanego  
przeż M R N  określą Kom itety B lo ­
kow e jako  " czynnik społeczny. W  
tytn określeniu tkw i istota Komite­
tów  Blokowych; Nasze zadania bę  
dą realizowane w  oparciu o ścisłą 
współpracę ze wszystkim i miesz­
kańcami bloku.

P o sz ły , już. nas słuchy, że nie­
które Kogiitejy  .^Blokowe zaczęły 
pracę od b iu ^ k ^ ty c zn e g o  podej­
ścia. Doszły nas-słuchy, że prze­
prowadza. się masowe kontrole 
mieszkań, że * Kom itety Blokowe, 
przeszukują " strychy i przeprowa­
dzają m asową akc ję 'badan ia  stanu 
zaludnienia mieszkań.

T A K  W Y G L Ą D A Ł  P R Ę G IE R Z , 
K T Ó R Y  S T A Ł  N A  R Y N K U  P R Z E D  
R A T U S Z E M . Z A B Y T E K  T E N  g O -  
T R W A Ł  D O  R . 1045, K IE Ó Y  S T f lZ Ą  
S K A Ł  G O  P O C IS K . D Z lS  P O  P R Ę  
G IE R Z U  N IE  . M A  J U Z  S L Ą D U  
R O Z L E G A J Ą  S IĘ  J Ż D N A K  G Ł O ­
S Y , Ż E  K A M IE N N Y  D O K U M E N T  
Ś R E D N IO W IE C Z A  P O W IN IE N  B Y Ć  
O D T W O R Z O N Y  C H O Ć B Y  Z  L IC Z ­

N Y C H  F O T O G R A F II.

Sam ochód uderza  
w drzewo  

3 osoby ranne
Na ul. Obornickiej na wprost ko-: 

szar, samochód ciężarowy w  czar 
sie wym ijania furm anki w jechał 
na przydrożne drzewo 1 został u - 
szkodzony.

Wskutek zderzenia 3 osoby, jadą  
ce samochodem uległy potłuczeniu, 
a to: kierowca 38-letnl Antoni Rut 
kowsfct (Kluczborska n r  9 m. 19), 
50-le tn i. Feliks Stasalis (w ieś Boro- 
szyn, gm. Koszeluch, pow. W plów )
1 22-letnl Józef Szlachetko, funkcjo! 
narlusz IV  komisariatu MO.

Na m iejsce wypadku przybyły  2 
karetki Pogotowia Ratunkowego, 

które przewiozły dw ie pierwsze, o - 
sOby do K liniki Chirurgicznej U . 
W., trzecią zaś — do szpitala U . 
B.P.. Woźnica furm anki podciął 
konie 1 zbiegł, (y)

Nam  przecież nie chodzi o nową  
władzę w  mieście. Komitety B lo ­
kowe nie -powinny zrażać społe­
czeństwa. N a  każdą masową akcję 
Komitetów musi być  pozwolenie z 
M RN.

Wielka odprawa
przed 

centralną akadem ią
W ładze ZM P, „S P “  I ZH P  

•wzywają przewodniczących 
K ó ł ZM P, komendantki i ko­
mendantów hufców SP, huf­
cowe i  hufcowych ZH P  na 
jutrzejszą w ielką odprawę, 
która odbędz^ę^ię o godz. 17 
w  sali ZM P (ul. Świdnicka" 
8, I  piętro), na której omó­
wiona będzie organizacja 
centralnej akademii SF. MD 
w  Hali Ludowej.

Trzeba przynieść ze sobą 
pisemny projekt urządzenia 
w  ramach • Tygodnia M ło­
dzieży masowego zebrania*, 
czy to w? zakładzie pracy, czy 
też na terenie uczelni.

Pierwszym obowiązkiem Komite­
tów  Blokowych jest dbanie o zdro­
w ie publiczne, o stan sanitarny, o 
drobne remonty, o kontrolowanie  
praCy dozorców,

Do M R N  w pływa już ze strony 
Komitetów -B lokow ych  dużo wnio­
sków. N ie  wszystkie 'wnioski bę­
dą mogły być teraz realizowane. 
Zapewniam  jednak, że składane 
one będą w  specjalnej kartotece, 
która służyć będzie na rok ' 1950 i 
następne.

Do zadań Komitetów Blokowych  
należy także.opieka społeczna. Po­
w inny one wytoczyć ostrą walkę  
żebractwu, włóczęgostwu 1- nierzą­
dowi. Powinny także wglądać w  
działalność' sklepów, w  prace 
ZOM -u, Wodociągów, - Gazowni i 
-Elektrowni.

Jednym z bojowych,-zadań Kom! 
tetów Blokowych jest walka ze 
spekulacją i polityczne oddziaływa 
nie na mieszkańców.“

-.Obszerny referat na temat nie­
uzasadnionego runu na fk łepy w y  
głosił ob K rajewsk i. W ykazał .on 
na przykładach całkowitą bezsen 
sowność wzmożonego popytu ns 
artykuły żywnościowe, ( ju r )

Fomid 2100 wsi zs 'e SryHkowims
- na D o ln jm  Śiąsku

Reelektryfikacja wsi na Dol­
nym Śląsku czyni szybkie postę­
py. W tmaju 1943 r. Zjednocze­
nie Energetyczne Okręgu Dolno 
śląskiego mogło zasilać energią, 
po dokonaniu drobny oh napraw, 
ok.’ 1.000 wsi. Pod koniec tego 
roku korzystały już z energii na 
terenie ^i^)<y??enia 1.173 waie.' 
"W* rolcu 1947 liczba 'ta  ^wzrosła 
do 1.989, a w r. 1948 przekroczy 
ła 2.100.’

Na Dolnym .Śląsku przeważają

wsie o niedużej' ilości gospoi. 
darstw. Średnie zużycie energi 
.przez gospodarstwa wynosi tu 
rocznie 220 kWh. • podczas gdy 
przeciętna dla całego kraju nie 
przekracza 200 ,kWh. Około ^0 
proc. gospodarstw, posiada moto­
ry elektryczne, o mocy od 1 — 7 
kilowatów. Średnie, zuzycie "ener 
gil na 1 ha ziemi uprawnej, wy 
riosi na Dolnym Śląsku ok. 41 
kWh. :

Co m fesiac innezei.'

Zmiany 
w kartach tramwajowych

m ają  wreszcie ustać
W iele  nerwów  l  zdrowia koszto- 

w ały  pasażerów tram wajów  wrocław  
sklch zmiany w  kartach przejazdo­
wych. N ie  tylko zresztą pasażerów. 
Urzędnicy M ZK  i konduktorzy tak 
że sobie "przez to wiele krw i po­
psuli; Dzisiaj, wreszcie, jakiś sy ­
stem* się ustalił. T ram w aje zlikw i­
dowały pięćrokaytowy system, . po- 
zosta^iająC tylko jedną-kartę prze 
jazdową 1. jedną dodatkową. 
kw'iethłu będzie .jeszcze .lepiej, bo 
w szystk ie  p rze jazd y  dod a lkow ę  i 
n orm a ln e  będą na je d n e j k a rc ie .'

Zakłady K om unikacyjne nauczo­
ne smutnym doświadczeniem (po­
siadacze kart tram wajowych poży­
czali je  całej rodzinie a nawet zna 
jomym), postanowiły wydać karty  
k o n tro ln e  z  fo tog ra fią . K ażdy po­
siadacz karty tram wajowej mieć 
będzie dw ie takie karty. Jedną bę­
dzie m iał stale przy (sobIe» druga  
będzie na niego czekała -w M iej­
skich Zakładach Kom unikacyj­
nych. Już Śy tym miesiącu więc  
trzeba składać po dw ie fotografie  
razem z listami zamówień.

Przypuszczamy, że form a ta zo­
stanie przez dłuższy czas bez zmian. 
W  grudniu, jak  wszyscy pamiętają, 
by ły  Jeszcze karty ramkoWe po 
2 | Q j;z ł .  Kart takich sprzedano 
53.852, a szkolnych (za 120,—  zł) — 
24.690. K art po 1000,— zł dla lnicjaj 
tywy prywatnej — 493.

W  styczniu pracowniczych kart 
po 350,— zł sprzedano przeszło 
10 tysięcy mniej, tj. 43.124 sztuki. 
Przeszło 10 tysięcy mniej niż w  
grudniu sprzedano kart szkolnych, 

.b o  — IS.2'72 sztuki po 500 l 350 zł. 
* W zrosła natomiast Ilość sprzeda­

nych kart po 2.000,— zł d la Inicja­
tywy prywatnej — 1.258 £W5. w ię - 
cej).-

Po Interwencji Zw iązków Zaw o­
dowych w  lutym nastąpiła znowu 
zmiana. KaH: pracowniczych upo­
ważniających do .70 przejazdów, a 
kosztujących 350 zł, sprzedano. 
4i.£»p3. Szkolnych po 250 zł — 9.111. 

•"Kart-pracowniczych po 600 zł upo­
ważniających do "dowolnej ilości 
przejazdów na jednej linii — 191. 
Kart pracowniczych za 800 zł na 
dw ie linie — 16 sztuk. K art pra­
cowniczych na 3 linie po 900 zł za 
sztukę — '954. Pracowlnczych na 
wszystkie linie po 1.500 zł —  71 sżt.

Kart d la^nśtytucjl —  n avokazlc’.e 
la, kosztujących 3.000 zł — .86 sztuk 
Dla Inicjatywy pry\$attoej na Jedną 
Unię po 2000 zł —  16 sztuk. Na 
dw ie linie po 2.500 zł —  8 sztuk. Na 
wszystkie linie po 3.000 zł *— 22 
sztuki. (Karty d la .In ic ja tyw y 'p ry ­
watnej w  przeciwieństwie do pra­
cowniczych w  noęy są nie ważne).

Do kart pracowniczych w  cenie 
od 600 do 1500 zł m ają prawo dzień 
ni karze, nauczyciele, inkasenci, 
kontrolerzy, wożnl, gońcy ltp.

W  miesiącu kwietniu wszyscy po 
sladacze kart pracowniczych mu­
szą dostarczyć Zakładom Komuni­
kacyjnym po dw ie fotografie. Po ­
trzebne one będą do legitym acji 
kontrolnych. Legitym acje te' wyklu 
czają nadużycia z kartami tramwa. 
Jowyml, albowiem przy każdym  
przejeździć trzeba będzie okazywać  
je  konduktorowi.

(Jur)

T E A T R , W IE L K I ,  o godz; 19-teJ 
,,Słom kowy .kapelusz1*.

T E A T R  P O P U L A R N Y ,  0 godZą 
19-teJ „Srebrna szkatułka".

T E A T R  M Ł O D E G O  W ID Z A ,  ul. 
Rzeźnicza 12, dziś o godz. 12,30 
przedst. zorganizowane dla szkól 
pt.: „Książka z obrazkam i'’, p.
godz. 19.30 R e c ita l w io lo n cze lo *  
w y  A lberta Katza (państwo Izra4 
e!).#

F O T Ó P L A S T 1 K O N , ul. Świdnicka  
n r 54 wyświetla codż. od 9—21*, 
Tyrol.

M U Z E U M  P A Ń S T W O W E  (obok U r*,  
W oj.) otwarte codz. (z wyjątkiem  
poniedz.) bd godz. 10—-15.

Kina
„ Ś L Ą S K " ,  ul. Gen? Świerczewskim  

go 67 —  MSępy“ (cżesk.), w  dni 
powsż. od godz. 16, 18 i  20, w. 
niedz. od godz. 14; dozwolony  

. .o d  lat. 14.
S C A L A " ,  U lr M ikołaja 37 -*■ „C Y ­
G A Ń S K I T A B O R " (rad?.); w  dni 
powsz. od godz. 16, 18 1 20; w  

' niedz. od godz. 14; dozwolony od 
lat 14.

,> W A R S Z A W A ", ul. - Fredry 16 
„N ikt nic nie w ie " (czeski); w  

• dni powsz. od godz. 15,45, 18 I 
- 20,10; w  niedz; od godz. 13,40; do  

zwolony od lat 14.
„ P O L O N IA " ,  u l . ' Żeromskiego 5" —  

„Narzeczoha z  Turkm enii" (radz.) 
w  dni powsz. od godz. 16, 18 l 20; 
w  niedz. od godz. 14; dozwolony  
od lat 14.

„ P IO N IE R " ,  ul. Stalina 71 „M ail 
detektyw i" (ang.); w  dni powsz. 
od godz. 15 1 17; w  ńledz. o godz. 
10,30, 13, 15, 17. Dozwolony od lat 
7 — Program  Aktualności: codz. 
o godz. 19, 20 l 21 — „W izyta  
marsz. Rokossowskiego w  W -w ie , 
Zim a w  Puszczy. Białowieskiej. 
„Generał Zarusk i".

„ T Ę C Z A "  — Ul. Kościuszki 177 „M e  
rodia serc " (am er.); w  dni powsz. 
ód godz. 16, 18, 1 20.30. \V'niedz. od 
godz.; 13.30. Dozwolony od lat 14. 

„ F A M A " '— Psie Pole — ..Krążow­
nik War.eg" (radz.): w dni powsz.
0 godz. 19; w niedz. o godz. 16, 
18 i 20> czynne w  czwartki, piąt­
ki. soboty 1 niedz;-. dozwolony  
od lat 14.

„5W IETL/CA  F ILM O W C Ó W ", uL  
Olszewskiego. 58 „Czarne dla* 
m eńty". „Z  przeszłości "z!emi*\ 
Nadprogram : Bajeczka. Pocz. se­
ansów: w  dni powsz. o godz. 16
1 18; w  niedz. godz. 14, 16, 18 i 20.

Nocne djjżurtj aptek
Pod. „Giotazdą" —  Stalina 87 

,. .,S ło ń cem "  — Traugutta 121 
Aptek „ M ik o la ja '‘ : ^  M ikołaja 46 
„N ow a  A p te k a "  — Piastowska 36 

D Y Z tJ R  P O G O T O W IA  C H IR U R i
G 1 C ZN E G O , dziś W szpitalu ś\v. 
Jerzego/ . ul.‘ Wincentego W itosa  

* (tęl. 22-28).

Teair »N(oi!ego
ul. R ie źn  cza 1/, 4eL  3 4 -6 5

. 16 m arca  godlz. 19-30 
RECIIAI MtiLO&CZELCY.Y

4LBESU K AT£
Państwo Izrael 

ALompan. l>!OTR ŁOB3Z 
Kasa czynna od 10 do. 13 

i  15 do 19.30 1875

Konceil Katrn
P o  raz pierwszy W rocław  gości 

wybitnego artystę państwa Izrael 
— słynnfgo wiolonczelistę — A l­
berta Katza.

Dzisiaj o godz. 19-teJ odbędzie 
s:ę w  Teatrze M łodego W idza' przy 
ul. Rzeźniczej recital wiolonczelo­
wy : A . Katza'. Program  zapowiada  
się interesująco, gdyż sonaty Beet 
hovena i Brahmsa rzadko wyko­
nywane są na tym Instrumencie. 
Ponadto Kutz odegra utwory D e - 
bussyfcgo, Ravela, 1 Albeniza.

Akom paniuje prof. P. Lóbęz.
Wszystkie bilety już wykupiono. . 

Świadczy to o ogromnym zalntere • 
sewaniu artystą 1 może skłoni go 
do drugiego koncertu.

Juk w g a rn c u .
Marzec nie wytrzym a! 

i sprawdził jeszcze raz 
przysłowie, że pogoda
zmienia się w  tym  miesią 
cu jak w  garncu. Wczoraj 
ochłodziło się. Temperatu 
ra nad ranem wynosiła 2 
stopnie ciepła, a w  dzień 
wzrosła zaledwie do 5-ciu. j 
Mokry śnieg przy podmu 
chach wiatru dokuczał 
przechodniom.

Upadek z III p iętra
32-letnl Antoni Malinowski (N a  

Grobli N r  5) zajęty przy odgruzo­
waniu domu przy ul, M azowiec­
kiej, spadł z wysokości i i i  piętra, 
złamał nogę 1 doznał ogólnych po­
tłuczeń. Pogotowie Ratunkowa  
przewiozło Malinowskiego do szpfc* 
tala PC K , (y)

Redaktor Naczelny; Stanisław Ziemak. F-16062 Wydawca: Sp. Wydawniczo -  Oświatowa „Czytelnik*1
Adres Redakcji i Wydawnictwa: Wrocław, ul. Oławska 10/11 tel. Redakcji 27-55, tel. Wyd. 27-54. Red. Naczelny przyjmuje w poniedziałki, środy i piątki od godziny 12-ej do godz. 13-ej 
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nonldirs 
na lampy gazowe

| ; Wśród licznych listów, które 
.^otrzymuję, sporo jest takich, 
%£óre poruszają zagadnienie o- 
wWietlenla miasta. Jest ono oląg 
fle jeszcze aktualne. Jakkolwiek 
miasto dużo zrobiło na tym od­
cinku, jednak wszystko to je­
szcze za mało.

W  tym roku ma być urucho­
mionych około 409 lamp ' gazo- 
prych. Powstaje pytanie, na ja- 
t3cich ulicach lampy te ustawić? 
Zagadnienie nie jest łatwe, po­
nieważ powinny stanąć tam, 
gdzie Ich brak, przy czym jest 
jeszcze warunek, że pod uwagę 
mogą być brane w danych punk 
t&ch tylko te ulice, gdzie są 
słupy lampowe.

. O tym, gdzie lampy mają być 
czynne, zadecyduje MRN. Ale 
Kada nie zna jeszcze potrzeb 
ludności. Pragnąc je j pomóc, 
ogłaszamy wśród naszych Czy­
telników konkurs, na instalację 
lanip gazowych na ulicach Wro­
cławia.

Czytelnicy nasi zechcą nam do 
- nieść do dnia 19 bm.. gdzie zda 

niem ich, powinny zabłysnąć 
lampy gazowe i -odpowiednio 
SToje ^ostu^ty uzasadnić, przy 
'czyn  należy nic zapominać o 
warunku, że na proponowanej 
ulicy tnuszą być przynajmniej 
słupy lamp gazowych dotych­
czas nieczynne.

Nadesłane projekty prześlemy 
MRN do rozpatrzenia, a o wyni 
ku nie omieszkamy powiadomić 
naszych Czytelników. Projekty; 
prosimy nadsyłać na adres Sło­
w a Polskiego, do rubryki „Szcze; 
xze“. TUWICZ!

Ostatnie plenarne posiedzenie 
Wojewódzkiej Rady Narodowej 
poświęcone było głównie 2 zo- 
gadnieniom^ a mianowicie: aaopa 
trzeńiu świata pracy w artykuły 
pierwszej potrzeby, oraz pnzebie 
gowi aitocji siewnej i  akcji hodo­
wlanej.

Na poprzednim pdenaraylm po 
siedaeniu WRN dysik-usja zoalala 
roapoćżęta, jednak na wniosek 
PZPR  została przerwana, ponie­
w aż brakowało sprawozdań korni 
sji kontiroH ' W RN* I  WojewódzL 
!kiej komisji usprawnienia zaopa 
trzenia. Na wczorajszym posie­
dzeniu złożyli obszerne sprawoz­
dania, wyznaczeni do kontroli 
członkowie WRN.

Ze sprawozdań wynika, że ak­
cie zaopatrzenia wykazuje wiele 
niedociągnięć. W  szczególności 
brak jest dodobadnie opracowa^ 
nych planów, brak częstokroć 
odpowiedniego personelu, nie Jest 
też należycie zorganizowana ak­
cja spędu ito. Tak np. Centrala

l\ofatnik wrocławski

Mięsna swój plan zaopatrzenia na 
miesiąc styczeń wykonała zaled­
wie w 174 proc. a na Ir ' do, 
16_go lutego, w 35 proc. Rów­
nież na marzec nie ma widoków, 
ażeby plan byl wykonany. Wro­
cław np. o-tozyfmuje tylko 40 proc. 
przysługującego mu kontyngen­
tu, ponieważ Centrala nie posia­
da szczegółowo opracowanego

- We Wrocławiu przy ul. Ponia 
ytowskiego w  Szpitalu PCK znaj 
Kduje się jedyna w naszym woje- 
gfwództwie Stacji Przetaczania 
nKlrwi, której kierownikiem jest 
[dr. Dorobisz.
L r— Stacja nasza —  mówi dok- 
Utór — z roku na rok przetacza 
[fwięcej krwi. Gdy w roku 1946; 
(przetoczyliśmy tylko 15,5 litra | 
fixw i, to w  roku 1947 ilość prze-. | 
boczonej krwi wzrosła do 57 
HLijtrów. W  1948 roku natomiast 
[przetoczyliśmy 250 litrów krwi. 
przetoczyliśmy, to znaczy wpom 
foowaliśmy chorym krew do zył, 
Kratując ich od śmierci.

• —  Skąd stacja bierze krew? 
H  •*— Mamy swoich stałych daw 
BJÓw, którym płacimy 25,—  zł.. 
Iza cm. sześć. krwi. Przeciętnie 
Kobicramy od dawcy od 300 do 
RS00 cm. miesięcznie. Dawcy są 
food stalą opieką lekarską, albo­
w iem  krew ich musi być bczwa 
ftankowo zdrowa.


